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Kraków 14 maja.
Zamieszczamy tu  siódmy artykuł posła 

Z y b l i k i e w i c z a  o indemnizacyi:
Pierwszy po nadaniu konstytncyi zebrany Sejm 

galicyjski uchwalił na posiedzeniu z dnia 23 
kwietnia 1861 roku, że Wydział krajowy ma od 
rządu odebrać w swój zarząd instytucye i fundu- 
sze, które statutem krajowym reprezentacyi kraju 
oddane zostały, a ponieważ do tych funduszów 
wedle §. 21 statutu krajowego należą i fundusze 
mdemmzacyjne, więc Sejm polecił Wydziałowi 
krajowemu odebrać od rządu i te także fundusze 
w swój zarząd. Wobec zbyt jasnego postanowie­
nia statutu krajowego nikt nie przypuszczał jakieh- 
ko wiek trudności, tymczasem zaraz za picrwszem 
zetknięciem się Wydziału krajowego z rządom 
wytworzyły się kolizye nie do przełamania. Wy­
dział krajowy żąda przedewszystkiem puMikacyi 
najwyższego postanowienia cesarskiego z dnia 13 
października 1857, którem Cesarz uposażył fun­
dusze mdemmzacyjne rocmą dotacya 2,500,000 

.mo° \ ™  j?e skarbu państwa, a które do 
owej chwili dla Galicyi tajemnicą pozostało, rząd 
odmawia tej publikacyi. Wydział krajowy zastrze­
ga sobie, iż dotacya owa wpływać będzie do fun­
duszów mdemnizacyjnych w półrocznych ratach 
z góry, rząd i temu żądaniu odmawia. Wydział 
krajowy odwołuje się do samego Naj. Pana w przed­
stawieniu z dnia 22 października 1861 r. rząd 
reskryptem z marca 1862 odpowiada, iż nie widzi 
się spowodowanym przedłożyć Naj. Panu owe 
przedstawienie Wydziału krajowego skierowane 
przecm rozporządzeniom ministeryałnym, a naresz­
cie ministerstwo oznajmia Wydziałowi krajowi, że 
zasiłki ze skarhu państwa, które w Najw. posta­
nowieniu cesarskim nazywają się ein jWkrlicher 
Beitragvon den Staatsfinanzen mit 2,500000 fr  
Lonw.Mze, nie są dotacyą, lecz tylko zaliczką 
lub subwencyą, iż nie są dotacyą roczna i nie­
zmienną, lecz mogą być tylko w razie rzeczywi­
stej potrzeby udzielane, a przeto nie koniecznie 
w wysokości 2,500,000 zł. m. k . ; nadto dalsze 
słowa cesarskie owego Najw. postanowienia: und 
aer Hest durch angemesser.e Zusohldge zu den 
atrecten Steucm aufgebracht werden du^-fe, wyin­
terpretowało Wydziałowi krajowemu ministerstwo 
stanu tak, iż kraj ma ponosić nie reszte ciężaru, 
lecz że ciężar cały spada na kraj, a  państwo przy­
wodzi, mu tylko w pomoc zaliczkami zwrotnemi 

akich wysokościach, jakie uzna za potrzebne, 
lak ie  stanowisko ministerstwa jako władzy wy­

konawczej do najw. postanowienia Cesarza, który 
w roku 1857 był sam jeden absolutnym prawo­
dawcą w Austryi, będzie dla dzisiejszych czasów 
zjawiskiem zagadkowem. Mniejsza o interpretaeyę 
postanowienia w mowie będącego, ta bowiem może 
być mniej lub więcej trafną, lecz aby minister­
stwo odmawiało publikacyi aktu prawodawczego 
takiej doniosłości jak owa milionowa dotacya fun­
duszów galicyjskich, to dla dzisiejszej generacyi 
pozostałoby problematem nierozwiązalnym, jeźeli- 
oysmy się nie odnieśli do ówczesnego ustroju po­
litycznego monarchii. p

Do roku 1861 w Austryi mającej rząd abso­
lutny, właściwym panującym była biórokracya. 

iczbą, armią znakomitą, wykształceniem górują­
ca po nad ludy Austryi, wewnątrz silna organi- 
zacyą hierarchiczną; a silniejsza jeszcze przez 
woj esprit de corps, biórokracya austryacka 

doszła po wstrząśnięciach roku 1848 do najwyż­
szej w świecie potęgi.

Władzę wykonawczą sprawowała de jure, pra­
wodawczą de facto, w organizmie państwa była 
przeto me stanem lub warstwą społeczna peł- 
° zn.aczen,a * Potęgi, lecz była sama w sobie 

organizmem państwowem, słuszniej wiec aniżeli
pu IY mo^ a . 0 sobie mówić I’etat c’est 
yoarakterem jej był despotyzm, zasadą sa-

7  \  f 8a,d-T te-i tak ściśle przestrzegała, że
aarai -n^ .kjtwością składała ad acta rozkazy ce- 

m  P ^ orDe Prośby poddanych. Przytoczę 
dał tY u. t dnia 20 października wy- 

r,aj' Fan najwyższe postanowienie o języku 
tee-o -YYY W ®aIl,cy* i Krakowie, a ustęp trzeci 
ka^nv?ł.Ŝ tanowiema nakazywał, iż w procesach 
żonT7 PrẐ  kon(5°wyeh rozprawach, jeżeli oskar- 

y ie umie po niemiecku, rozprawa i publika-

cya wyroku ma się odbyć w tym języku kraj o ■ 
wym, którym oskarżony włada. Postanowienie to 
co do procesów karnych miało wedle ustępu pią­
tego wejść w życie równocześnie z nową proce­
durą karną zaprowadzającą jawne i ustne postę­
powanie. Gdy jednak po zaprowadzeniu nowej 
procedury miała się w Krakowie odbyć w roku 
1856 pierwsza końcowa rozprawa, a powinna by­
ła się odbyć !po polsku albowiem oskarżony nie 
rozumiał innego prócz polskiego języka, ówczesny 
starszy prokurator zapytał ministra sprawiedliwo­
ści co zrobić, a najwyższy stróż sprawiedliwości 
odpowiedział, że rozprawy mają się odbywać w 
języku niemieckim. Postanowienie więc cesarskie 
złożyli minister z prokuratorem ad acta i odtąd 
w całej Galicyi prokuratDrowie wygłaszali swoje 
akta oskarżenia, obrońcy swoje obronv, a trybu­
nały wyroki w języku niemieckim chociaż pod- 
sądny ani słowa tego języka nie rozumiał. Nie 
na tern jednak koniec samowoli biórokratycznej 

, chociaż nawet w dziedzinie sądownictwa. W czer- 
wcu roku 1857 mając sobie jako adwokat nadaną 
przez sąd krakowski z urzędu obronę karną, na 
wstępie do rozprawy końcowej odczytałem trybu­
nałowi ustęp trzeci w mowie będącego postano­
wienia cesarskiego, a ponieważ mój klient nie ro- 

I zumiał niemieckiego języka, uczyniłem wniosek, 
aby rozprawa odbyła się w myśl owego postano­
wienia w języku dla podsądnego zrozumiałym, a 
przeto polskim. Trybunał odrzucił moj wniosek. 
Równocześnie zacząłem do sądów cywilnych p ły ­
wać po polsku. W sądach cywilnych cesarskie 
postanowienia w ustępie drugim zezwalało używać 
języka polskiego w takich tylko sprawach, w któ­
rych interwencya adwokata nie była niezbędną, 
adwokaci^ więc jako facy winni byli przed sądami 
cywilnemi^ używać języka niemieckiego, jakoż sąd 
cywilny nie_ ignorował w tym punkcie postanowie­
nia cesarskiego, powoływał się on na jego ustęp 
drugi i odrzucał moje podania polskie. W obu 
wypadkach zaprotestowałem do władz sądowych 

[ wyższych skargami nieważności i w obu wypad­
kach otrzymałem w drodze dyscyplinarnej naga­
nę; w sprawie cywilnej otrzymałem ją  od trybu­
nału wyższego z« to, że śmiałem stawiać opór 
Najw postanowieniu z dnia 20 października 1852 
a w sprawie karnej od ministerstwa sprawiedli­
wości za to, że śmiałem domagać się wykonania 
tegoż samego postanowienia. Dla ówczesnej bió- 
rokracyi Galicya była tylko kolonią w której na­
leżało wybierać rekruta i podatki, konsumować 

i wyroby przemysłowe innych prowineyj i mieć po- 
[sady zawsze gotowe dla karyery biórokratów w 
innych prowincyach zbytecznych, w tym celu za­
władnęła jak się z powyższych przykładów poka­
zuje także i sądownictwem, a prawami pisanemi 
czuła się tyle wiązaną, o ile się zgadzały z jej 
samowolą, po za tem zaś na prawa bezkarnie na­
wet powoływać się nie było wolno.

W sprawach indemnizacyjnych obowiązywały te 
same ustawy i przepisy w Galicyi Wschodniej i 
Zachodniej. Najważniejszy dla właścicieli dóbr był 
w nich przepis stanowiący o warunkach wypłaty 
.ęiapitału a przynajmniej procentów, i w tym wła­
śnie punkcie postępowano inaczej w Krakowie, a 
inaczej we Lwowie. We Lwowie asygnowano wła­
ścicielowi renty od kapitału natychmiast po wyli- 
kwidowaniu kapitału, skoro orzeczenie stało się 
prawomocnem, a były te renty dogodne bardzo dla 
tych majątków', których hipoteka wstrzymywała 
wypłatę kapitału, w Krakowie zaś nie asygnowa­
no rent nikomu i na nic nie przydało się odwo­
ływanie się  ̂do władz centralnych wiedeńskich, i 
wykazywanie sprzeczności, w Wiedniu nie wiele 
zważano na to, że sprzecznościami w wykonaniu 
ustawa jest skompromitowana, byle samowola bió- 
rokracyi nie była skompromitowaną, odpowiadano 
więc stereotypowo: wird dem Rekurse keine Fol­
gę qegebtn.

Znośniejsze było panowanie biórokracyi w pro­
wincyach niemieckich. Był tu ucisk także wielki, 
lecz ucisk tylko polityczny, narodowy zaś, naj- 
sroźszy ze wszystkich, nie był tu znany. Zresztą 
biórokracya była tam rodzima, więc też pokrewień­
stwo pochodzenia, familijne i obywatelskie miar­
kowało jej despotyzm. Naszej biórokracyi nic nie 
wiązało z krajem, była ona tu obcym i odrębnym 
obozem, narodowości naszej nieprzyjaznym, z uei- 
skiem politycznym łączył się więc ucisk narodo­

wy, a to tem sroższy, że od dawna spotykała się 
tu z tradycyą ubezwładniania kraju.

Nadana w roku 1861 konstytucya była dla bió 
rokracyi otwartem wypowiedzeniem wojny. Bióro­
kracya w obronie własnej śmiało podjęła walkę i 

i w pierwszych latach wygrywała jedną” kampanię 
po drugiej. Nie waliła ona konstytucyi samej, lecz 
przezorna w taktyce wytężyła swoje siły, aby ją 
osidlić i owładnąć. Ona pisała konstytucyę lutową, 
ona układała prawo wyborcze, z góry więc po­
starała się o środki ujęcia konstytucyi w żelazne 
swe ręce, i uczynienia jej narzędziem dla dalszej 
swej samowoli. Jakoż w pierwszych latach szło 
wszystko po jej woli, zwłaszcza co do Galicyi, a 
jei reprezentant ówczesny minister Lasser nie o- 
mieszkał manifestować z ławy ministeryalnej w par­
lamencie, że panowanie biórokracyi nicżem nie 
zachwiane. Na interpelacyę naszą, że podrzędny 
urzędnik w Nowym Sączu, przechrzta i karyero- 
wicz siecze'rózgsmi kobiety za pieśni narodowe, 
minister Lasser odpowiedział awansem i powoła­
niem go do Krakowa na sekretarza rządu. Na 
rynku krakowskim strzelano do ludu, w interpe- 
Iacyi naszej postawiliśmy skromne żądanie, czyby 
na przyszłość władze mające strzelać nie wzywały 
poprzednio Indu do rozejścia się, minister Mecsery 
odpowiedział lakonicznie, władze znają swoje prze­
pisy, i on im ufa zupełnie, a kiedym w jednej 
z moich mów w Izbie deputowanych obliczył, że 
w procesach drukowych politycznych na publicy­
stykę polska przypada więcej l a t  więzienia, ani­
żeli na publicystykę wszystkich innych prowineyj 
razem m i e s i ę c y ,  zaraz jak grad posypały się 
nowe prześladowania, man musste Ex-mpel statu- 
iren albo zu Paaren treiben — um das Ansehen 
der Regiwung zu toahre». Ówczesne namiestni­
ctwo lwowskie nosiło się z planami daleko się­
gającemi, wypielęgnowało ono dwa szatańskie po­
mysły; sądów austragalnyeh i szkół izraelicko- 
niemieckieh, pierwsze miały być poutwarzane dla 
odnowienia i sądzenia sporów agraryjnych z po­
minięciem sądów zwyczajnych, drugie miały być 
nozaprowadzane w miastach dla germanizowania 
Izraelitów; sądy austragalne byłyby podtrzymy­
wały dawny rozbrat spółeczny na wsi, szkoły nie- 
miecko-izraelickie miały po miastach wytworzyć 
óbea narodowość dla waśni z mieszczaństwem 
polskiem. Ministerstwo Schmerlinga opracowało te 
nlany, projekt sądów austragalnyeh rząd zapowie­
dział już w Izbie, gdy właśnie w tej chwili dzię­
ki Naj. Panu upadło ministerstwo Schmerlinga, a 
z niem razem i straszliwe projekta Namiestnictwa 
lwowskiego.

Wer den Didder will nerstehen, soil in Didi- 
ters Landa gehen — a chcąc zrozumieć poszcze­
gólne akta rządowe z pewnej epoki, trzeba się 
z nią dokładnie zapoznać. Dlatego scharakteryzo­
wałem epoke, w której nasz Wydział krajowy 
rozpoczął rokowania z rządem o zarząd fundu­
szów indemnizacyjnych. Nie słuszność i sprawie­
dliwość dyktowały ministerstwu owe odpowiedzi 
dawane Wydziałowi krajowemu, które na wstępie 
tego artykułu przytoczyłem, lecz samowola bióro- 
kratyczna, biorąca swą inieyatywę "najczęściej 
w ówczesnem Namiestnictwie lwowskiem, jakoż 
nie czego innego jak samowoli biórokratycznej 
wyrazem jest w naszych sprawach indemnizacyj­
nych następujący w poprzednim artykule szcze­
gółowo przeprowadzony rachunek:
Cały kapitał indemnizacyjny wynosił. 79,140 220 
W ciągu 20-letniej amortyzacyi zapła­

cił k r a j .........................   63,800000
Przez dalszych 20 łat zapłaci . . . 60,895,000 
a potem będzie miał do zapłacenia .104,177,922

gospodarowania w swoim majątku z zastosowa­
niem się do planu przez komitet, do któresohv 
położeniem swojego majątku we wsohoddój lub 
zaehodnićj eaęśei kraju należał, wyprasowanego 
a przez niego przyjętego, nasuwa się uwaga, iż 
dyskusja tego statutu musiałaby być podjętą 
pr**z grono obywateli z obydwóch części kraju 

Zachodsi jednak kwesty*, w jaki sposób ci oby­
watel© i przez kogo do tój czynności wezwani 
zatem niejako upoważnieni być mają, gdzieby 
się ta narada odbyć miała, czyby wezwani ns 
nią dość licznie się zjechali, a co najważniejsza, 
esyby właśnie ci, których sprawa ta najbliżój 
cchodz ć będzie, ze względów już nadwerężonego 
stanu majątkowego w razie potrzeby odbycia 
dalszej podróży i kilkodniowego pobytu na miej- 
s®u mimo najlepszych chęci ofiarę tę ponieść 
mogli ? otóż ze względu na te uwagi jestem zda­
nia , by czynność tę oddać członkom Rady Nad- 
zorczój Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, albowiem:

a) Członkowie Rady Nadzorezój są przedsta­
wicielami interesów pieniężnych całego kraju, bo 
są wybierani z ziem dawne obwody czyli tak zwa- 
ne «yrkuły stanowiących, a wybierani są przez 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w tych obwodach majątki posiadających lub dzier­
żawiących i takowe ubezpieczających.

b) Członkowie Rady Nadzorezój znają po wiek- 
szój części jak nsjdokładniój tak majątki, jak 
gospodarstwa i stan interesów obywateli w obwo- 

jdaeh, z których są wybrani, zatem byliby najsto 
sowmejsgymi przedstawicielami życzeń i intere­
sów tak tych, którzyby ratunku majątkowego po­
trzebować mogli, jak i własnych, jeśliby sami 
w tskiem położeniu się znajdowali.

c) Członkowie Rady Nadzorezój są po więk- 
szój części obywatele starsi w podobnych spra­
wach doświadczeniem całego życia wzbogaceni, 
bo albo sami podobne katastrofy przechodzili, i 
z nich zwycięsko wyszli, albo drugim ze skut- 
kiena rad swych udzielali, albo się zawsze tak 
rządzili, iż w przykre położenie nie zabrnęli.

d) Z poglądu na motywa poprzednio przyto­
czone można zatem przyjąć za pewnik, iżby esłon- 
srowie Ra-dy Nadzoresój byli w tym rasie legal

współobywateli pieniędzy, bez których dzis na 
zadań 1StCie° Jesł 3edneBa B Bftjtrudniejszyeh

(Myśl powyższą całkowicie podzielamy. Poro­
zumiem® obywateli z różnych okolic kraja wy­
daje nam się niezbędne®, aby projekt p. Kiess- 
kowskisgo prędzój przeszedł w eayn i aby połą­
czyć usiłowania w różnych objawiające się oko­
licach _ według jednój, ie  tak powiemy normy.

, Zebranie Rady Nadzorezój Towarzystwa wzajem- 
nyeh ubezpieczeń wydaje nam się sgodaie ze 
idaniem szanownego korespondenta najlepszą 
okasyą i najodpowiedniejsze® ciałem do dysku­
sji nad tym przedmiotem. Możemy też zapewnić, 

iźe i dyrekeya wzajemnych ubezpiesseń, w łonie 
którój zasiada autor projektu, podziała ten za­
miar otwarcia dyskusyi nad kwestyą wsajemnój 
opieki na osobnem posiedzeniu R*dr Nadsorsuój 
która zgromadza się w Krakowie 24 b. aa. Re- 
dakeya Czasu).

W i e d e ń  13 maja.

( | | )  Rozdrażnienie trwa zatem w Radzie pań­
stwa aż do ostatniej chwili. Wczoraj w Izbie u- 
sunięto z porządku dziennego wnioski Herbata i 
hr. Wurmbranda w sprawie językowej, wczoraj 

i wieczór na uczcie urządzonej na cześć trzech 
„unieważnionych* deputowanych górno-austrya- 

[ekieh słyszeć się dały nader energiczne mowy 
niemieckie, które stanowią słaby początek agita- 
eyi po za parlamentarnej, jaka się rozpocznie 
podczas wakaeyj. Niestety rzeczy nie biorą ta 
kiego obrotu, jakiego spodziewać się trzeba byłu 
w interesie całego państwa. O porozumieniu mo«

nymi zastępcami tych, którzy ratunku msjątko- 
będą, bo już s innego tytułu

K O R E S P Q N D E N C Y A  „ C Z A S U "
® p o d  O św ięc im ia  10 maja.

W  sprawie projektu p. Henryka Kieszkowskie- 
! go, o którym artykuł Czasu z dnia 8 maja b. r. 
mówi, iż statut prze* p. Kleczkowskiego wypra­
cowany musiałby w drodze dyakusyi uledz zmia­
nom, ażeby włst,śsieiel majątku potrzebującego 
ratunku ni© oddawał się projektowanym komite­
tom niejako w karstelę, lees zatrzymał prawo

l i t e r s e k o - a r t y s t y e M a
K O N K U R S

lotara. historyczno -literackiego w Paryżu,
Prawozdanie Eady tegoż Towarzystwa, odczytane 

posiedzeniu publicznem d. 3 maja 1880 r.

Pi DOr e Z®r°madzenie przypomina sobie za- 
rzvst przedmiotem konkursu naszego Towa- 
«W ,Wi Da r °k bieżW  było: „ Panowanie Mieczy- 
Sólnem 90,' ™edłu9 najnowszych źródeł, ze szcze- 
na J  uwzględnieniem stosunków wewnętrznych i 
Cznean ? razu politycznego, kościelnego i społe- 
nas 9̂ * 9 °  *poki.u W oznaczonym terminie doszła 
°na L r a, W ko, ale zato obszerna praca. Nosi 
zagodł^j  "Mieszko Stary i  jego wiehu, a ma 
ducha# • a wiersze Słowackiego, wyjęte z „Króla- 

aa . pieśni trzeciej, strofy XXXII. Motto:
»Czynię rzecz króla, człowieka i zbója, 

o si?, zlękło o świat, to śmierć moja/

'wego potrsebować ^
interesa ich pieniężne sastępują.

Nie mogę ta pominąć uwagi, iżby pod żadnym 
względem nie wypadało, aby się ci członkowie 
Sady Nadzorezój, którzyby sami opieki majątko- 
kowój' potrzebowali, z tego pawada ©d wzięcia 
udziału w tych obradach usuwać chcieli, bo tu 
właśnie o ich interesa rozchodzić się będzie, za­
tem ich zadaniem będzie pilnować się, by od nich 
nie żądano zrzeczenia się zarządu wlasnemi ma­
jątkami.

A ża podług artykułu Czasu z d. 8 maja b. r. 
myśl prze* p. Kieszkowskiego rzucona w z b u ­
d z i ł a  g ł o ś n e  e c h o  w k r a j u ,  i n iejeden 
* potrzebujących ratunku sobie może myśli: P i ę ­
k n i e  p i s z ą ,  a l e  k i e d y  s i ę  w e z m ą  do 
d z i e ł a P  sądzę, iż celem dojścia jak najprodzój 
do rezultatu wypadałoby, ażeby prezes Rady 
Nadsorcsój podczas zebrania tejża w d. 24 maja 
b. r. n? siąpić mającego, postawił tę sprawę ns 
porządku dziennym, do esego miałby wszelkie 
prawo ze swego stanowiska, gdyż projekt wy­
szedł od dyrektora Instytucji, na którój czele 
prezes jako przewodniczący Radzie Nadzorezój 
stoi, a pieniądze po więksaój części mają iść z ka­
sy tejże Instytucji.

Po ogólnem saś omówieniu sprawy i przeczy­
taniu projektowanego statutu wskazane byłoby 
w dalsze® jój załatwieniu zwołanie w bardzo 
•trótkim @zasie Rady Nadzorczej ad hoc, saś po­
przednio na walaem Zebraniu w dniu 29 maja 
b. r. odbyć się mająecm podanie członkom To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń do wiadomo­
ści, iż Rada Nadzorcza wzięła tę sprawę w rę­
kę i w jak najkrótszym czasie takową załatwić 
będzie chciała, oraz, że do ratowania majątków, 
fetóre jeszcze uratowane być mogą, użyte mają 
być fundusze Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń.

Czas jest pieniądz, osobliwie u tych, którzy 
ratunku pieniężnego potrzebują, zatem nie trać­
my czasu, a oszczędzimy nie jednemu z naszych

podczas wakaeyj. Niestety rieesy nie biorą ta­
kiego obrotu, jakiego spodziewać się trzeba była 
w interesie całego państwa. O porozumieniu mo- 
'ffj nie mi, może ono w przyszłości przyjdzie do 
skutku^ teraz zaś obie strony nie zdradzają zbyt 
wielkiej poehopnośei do wyrozumiałośsi. Zaledwie 
unieważniono wybory górno-austryackie, opozy- 
oya od razu wzięła się żwawo do sprawy wybo­
ru posła polskiego ko. Puzyny, pr&gnąo zemśeić 
się, ale zapominając, że zemsta, jak mawiał Na- 
poleon HI, jest potrawą, której ns zimno używać 
trseba. Ze Polacy w tej chwili międaj Niemcami 
tutejszymi nie słyną popularnością zbyt wielką, 
rosumie się samo prsez się. Prasa wiedeńska u- 
derza silnie na Polaków. Ala na szsaęście Niem­
e j  nie tak prędko zdołają sami uzyskać wię­
kszość w parlamencie. W  czasie tak powszechnej 
walki narodowościowej ludzie umiarkowani pa- 
dają bardzo łatwo ofiwą ostracyzmu stronniczego. 
Tak wczoraj na wspomnionej uczeie p. Herbst 
wśród oklasków wykluczył raz na zawsze p. Stre- 

[®ayra z szeregów stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego. P. Stremayr znękany chorobą, w każdym 
razie po odroczeniu Rady państwa wystąpi z ga­
binetu i zapewne już nie zechce żadnej odegrać 
roli politycznej. P. Herbst atoli, który rozpoczął 
wojnę przeciw znanemu rozporządzeniu p. Stre- 
mayra o równouprawnieniu języków i który je 
mieni prsesiwnemi ustawom konstytucyjnym, wi­
docznie zapomniał, że on sam jako minister 
sprawiedliwości w r. 1869 podobne podpisał roz­
porządzenie, nawet dalej sięgające, dla Galicyi. 
Przypomnienie to bardso p. Herbstowi będzie 
niemiłem; w r. 1869 p. Herbst jako minister ina- 
czej oceniał rzeczy, aniżeli tera* jako naczelnik 
stronnictwa.

®0jm galicyjskizoBtaniezwołanym r ó w n o c z e ­
ś n i e  z innemi sejmami, tj. 5 czerwca, lubo dsień 
ten jeszcze nie jest stanowczo obranym. Pogłoski 
o zamiarze p. Ziemiałkowskiego podania się do 
dymisyi niemają podstawy. Co się tyczy' wiado­
mości o podróży NPana do Galicyi, to faktom jast, 

Cesarz ma i objawił już zamiar udania się do 
Galicyi, aby uczestniczyć w manewrach wojsko­
wych w jesieni. W takim razie naturalnie Cesarz 
będzie w Krakowie i we Lwowie. Wiadomo wsze­
lako, ile razy już zamiar podobny N. Pana istniał, 
nigdy zaś niejjprzyszedł do wykonania. Dlatego aż 
do ostatniej chwili niemożna wiadomości tej u- 
ważać za pewną.

W le d fe ń  13 maja. 
(95-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzi­
nie l le j .

^ 4    , — ---

że dawn'^ Przynio&ła nam nowe potwierdzenie, 
nbszernvT26 obawy nasze, co do ogłaszania zbyt 
Autor bo • zadaó konkursowych były płonne. 
wiada • zaraz w Przedmowie swojej po-
niepodohno ^ni16m Jeg0 w toJ Pracy  konkursowej, 
kilku lnf * n 9 P0Prz08tać na opracowaniu tych 

tylko, w których Mieszko panował, to

jest od 1173 do 1177 r. i po dwakroć pomiędzy 
1197 a 1202 r. A zatem sądząc, że nie tego żąda 
temat konkursu, rozszerzył on zakres swej pracy, 
wskutek czego stosowniej mu też się wydało, dać 
jej tytuł: „Mieszko Stary i  jego wiek*. Tak ro­
zumiała i Rada wasza, i dla tego dodała do głó­
wnego zadania ten warunek: aby panowanie Mie­
czysława skreślone było na tie obrazu, polity­
cznego, kościelnego i społecznego jego epoki.

1. Kraj i  naród.
Ale autor nadesłanej pracy poszedł nierównie 

dalej i cofnął się daleko wyżej, niżeli sięga epoka 
Mieczysława Starego. Zaraz na początku w roz­
dziale pierwszym, zwracając się myślą do wyni­
ków cywilizacji, jakie spłynąć miały na ludy 
europejskie z dalekich wypraw krzyżowych, poka­
zuje nam misterny, obszerny zarys Polski, z pierw­
szych lat panowania Krzywoustego. Wylicza są­
siadów naszych, oznacza ich granice, wskazuje 
stan ich potęgi i maluje fizyognomię naszego 
iraju , posługując się umiejętnie wszelkimi na- 
jytkami geografii i etnografii.

Czy ten obraz Polski, pokrytej drzemiącymi 
asy, zalanej leniwo płynącemi wodami, tonącej, 

jakby w zielonem morzu olbrzymiej roślinności — 
obraz nakreślony pięknie, jaśniejący jaskrawą bar­
wą kolorytu, czy ten obraz należy przyjąć za 
rzeczywiste wyobrażenie tego, jakim był kraj nasz, 
nietylko za Krzywoustego i Mieczysława, ale na­
wet za czasów Chrobrego ? mamy niejaką wątpli­
wość... Jest to bowiem obraz prawdziwie pierwo 
tnej natury, dziewiczych lasów, i ludzką stopą

ledwie dotkniętej ziemi. A przecież Polska, była 
już państwem uorganizowanem i możnem. Uorga- 
nizowanem do tego stopnia, że już Bolesław Chro 
bry musiał być rozjemcą pomiędzy silnymi i sła­
bymi, pomiędzy władykami i spokojnymi kmie­
ciami — możnem, kiedy pierwsi królowie naszej 
historyi pisanej, na czele licznego, zbrojnego, wy­
ćwiczonego wojska, rozszerzają granice państwa, 
i dają czuć swą władzę potężnym sąsiadom.

Taki ustrój wewnętrzny, takie zasoby potęgi, 
niemogły wyjść z kraju, któryby leżał jeszcze 
jakby w śnie niemowlęcym na łonie matki natury. 
Było tak może na granicy Pomorza i Prus bał­
tyckich; nad brzegami Noteci, na pewnych wy­
brzeżach Odry i Wisły, u podnóża niektórych 
stoków karpackich — ale w ogólności w epoce 
Mieczysława Starego, fizyognomia Polski niemo- 
gła być tak posępną i dziką, jaką ją  nam ma­
luje autor. Ta uwaga zdaje się nam tem spra­
wiedliwszą, że autor opiera swoje opisy, po wię­
kszej częci, na dziełach nowożytnych niemieckich 
lisarzy. Nie zaprzeczamy wcale wartości tych źró­
deł, ale jakkolwiek ważne, są to osobiste tylko po­
glądy ludzi, należących do pewnej szkoły histo­
rycznej i zespolonych duchem z pewną naukowa 
metoda.

II. Społeczeństwo.
Wychodząc z tych prolegomenów, że tak po­

wiem, opowiadania o Mieszku, które właściwiej 
mogłyby posłużyć za wstęp do historyi narodu 
polskiego, autor w następnym rozdziale swej 
p racy , pod tytułem : „ Społeczeństwo “

nam doskonały obraz wewnętrznego ustroju lu­
dności naszego kraju, i jak sam powiada, po- 
bazuje nam , „co naród nasz zdołał uczynić z tej 
ziemi na której się rozsiadł i której bronić mu­
siał od zawsze chciwych jej posiadania sąsiednich 
łupieżców, jak  ją  dla siebie i dla świata umiał 
wyzyskać, i jak sobie przyswoił dobrodziejstwa cy- 
wilizacyi. które ze stosunków zresztą świata nań 
spłynęły. Bo pamiętać należy, iż miał on i swo­
ją  własną rodzinną cywilizacyę, cywilizacyę po­
gańską, lecz która posłużyła za fundament i po­
dwalinę gmachu wzniesionego siłami cywilizacyi 
chrześciańskiej. Naród nasz bowiem, w swem wy­
kształceniu duchowem idąc z postępem czasu 
zachował wiele z tej cywilizacyi przedchrześci- 
ańskiej, co stanowi właśnie jego osobistą, wyłą 
czną cechę narodową.

Ten drugi rozdział, w którym autor pokazuje 
nam ludność polską w jej pracy i gospodarstwie 
wewnętrznem, jest może jedną z najlepszych i 
najgruntowniej opracowanych części tego dzieła; 
a jeżeli można się różnić niekiedy z autorem, co 
do pewnych teoryj, trudnych zresztą do rozwią­
zania stanowczo w dzisiejszym stanie naszych 
wiadomości w tym względzie i z powodu szczu­
płej jeszcze ilości nagromadzonych materyałów 
w tej mierze— jak na przykład, co do pierwo 
tnego stanu osiadłej ludności na ziemi polskiej; 
to jest, co do jej podziału na wolnych kmieci’ 
władyków i książąt — albo na władyków i ksią­
żąt, resztę ludu trzymających w swych rękach, 
juko na wpół-swobodnych, lub nie swobodnych 
zupełnie. Jeśli powiadam, można się różnić z au­

torem co do niektórych szczegółów, w ogólności 
należy przyznać, że ta  część pracy obrobioną 
jest starannie, sumiennie i z prawdziwym talen­
tem jasnego wykładu.

To też nie ma on tu  potrzeby uciekać się do 
źródeł obcych, wyczerpując obfite, narodowe po- 
mniui. U starych kronikarzy, w dyplomatach, na­
daniach, kodeksach, zapiskachlklasztornych, i t.d. 
znajduje nieocenione materyały i najlepsze do­
wody na poparcie swych sądów o tem, czem był 
społeczny ustrój w Polsce z owego czasu. Cie­
kawe szczegóły jakie nam daje, o rozmaitveh 
klasach ludności, o handlu, rzemiosłach, o zamo­
żności niektórych rodzin, o wybitnych postaciach 
niektórych magnatów, o fundacyach kościelnych i 
klasztornych, o rolnictwie i rozmaitych gałęziach 
przemysłu narodowego — jest to rzeczywiście 
nauczający i pracowicie zebrany plon przez u- 
miejętnego historyka.

Jednakże, przy końcu tegoż rozdziału, streści­
wszy raz jeszcze ten zbiór wiadomości tak wa­
żnych dla naszej historyi, kiedy autor zastana­
wiając się nad tem , co taki ustrój społeczności 
zawierał w sobie odpowiedniego nadziejom przy­
szłości kraju? i jaki był w tem zasób istotnych 
i żywotnych pierwiastków narodowej egzystencyi, 
wyprowadza następnie wnioski, „że inny wskroś 
iył naród Krzywoustego, od ludów Mieszkowych 
ub pod Chrobrego panowaniem; że kościół za­

puścił silne korzenie potęgi i wpływu, wytępiw­
szy z gruntu wieloźeóstwo" — nie możemy zu- 
oełnie zgodzić się na nie z autorem. Zdaje się 
nam albowiem co do narodu naszego, że naród



CM S c goboty 15 Maja 1880,

Poseł L o b i i  e h  interpeluje przewodnieząeego 
kom isji ekonomicznej, dlaczego kom isja nie wnio­
sła dotychczas rezolucyj swych w sprawie reformy 
aałej ustawy przemysłowej.

Pos. W e i g e l  jako przewodniczący komisyi 
odpowiada, że Poseł Reehbauer (z lewicy samej) 
przedstawił komisyi jako referent sprawozdanie 
a kilkuset arkuszy, tak, źe nie można nawet by­
ło całego referatu przyjąć jeszezeze do wiado 
mości.

P r e z e s  oznajmia, źe rząd cofa trak ta t z Niem­
cami o żegludze na Labie.

Z porządku dziennego załatwiono nasamprsód 
ustawę o cząstkowej reformie podatku od cukru, 
którą z pewnemi zmianami po dość długiej dy- 
Bkusyi przyjęto w drugiem itrzeciem  czytaniu.

Bez dyskusji zatwierdzono dziewiąte doroczne 
sprawozdanie komisyi kontrolującej długi państwa 
i uchwalono znaną ustawę o zmianach w galicyj­
skich okręgach wyborczych w drugiem i trzeciem 
tudzież ustawę o winach sztucznych w trzeciem 
czytaniu.

Następują wybory do delegacji. W ybrano:
Z Czech'. P lenera, Russa, Oppenheimera, Stohra, 

Streera, Eliera, Sehiera, Bareuthera, Hallwicha, 
i Eotza członkami, R osera i Tansehego zastępca­
mi (Niemcy odrzucili kompromis z Czechami i do 
przeprowadzenia swych kandydatów sprowadzili 
do W iednia chorego P iirtha iP retisa).

Z Dalmacyi: Elaicza członkiem, Borellego za 
stępcą;

z Galicyi, Grocholskiego, Chrzanowskiego, Euz. 
Czerkawskiego, Dunajewskiego, Jaworskiego, R y­
dzewskiego i Smolkę członkami, Czajkowskiego 
i Madejskiego zastępcami (ks. Czartoryski nie 
przyjął ofiarowanego mandatu, w jego miejsce 
WBtąpił dotychczasowy zastępca p. Rydzowski, 
którego znów zastąpiono Madejskim);

z Dobiych R a k u z : R aaba , Granitscha i Edw. 
Siissa członkam i, Lastkandla zastępcą;

z Górnych R a k u z : Brandisa i Pfiiiga członkami, 
Zeilbergera zastępcą (przed temi wyborami od­
czytano gwałtowne oświadczenie posłów górnora- 
kuskich z lewicy, wstrzymujących się od wybo­
rów wskutek unieważnienia wiadomych trzech 
mandatów);

z Salcburgii: Lienbaehera członkiem, Neumayra 
zastępcą;

z 8 ty ry i : Lohningera i W urmbranda członkai 
Heilsberga zastępcą;

z K oratan : R itters członkiem, Nisehevitzera
zastępcą;

z Krainy'. Hohenwarta członkiem, Poklukara

z B ukow iny : Kochanowskiego członkiem, Zottę 
zastępcą;

z Morawy: Sturma, Beera, Gudenaua i Siroma 
osłonkami, Fanderlika i Prom bera zastępcami;

ze Szląska: Demela członkiem, Beeasa za­
stępcą;

z Tyrolu: Hippolitego i Greutera członkami 
Sternbaaha zastępcą;

z Vorarlberga: Oelsa członkiem , Thurnhera 
zastępcą;

z Istry i:  W iteziesa członkiem, Franeeschiego 
zastępcą;

z Gorycyi: Ooroniniego członkiem, P ajera  za
stępcą;

z Tryestu: W ittm anna członkiem , Raabla za 
stępcą.

P r e z e s  oznajmia, że po tygodniu można spo- 
dziewaó się odroczenia Rady państwa; zastrzega 
sobie zwołać Izbę na piśmie na posiedzenie na­
stępne.

Poseł S e h o n e r e r  powtarza swój wniosek 
wczorajszy, aby posiedzenia trwały aż do czasu, 
do którego wypłacono dyety.

Wniosek ten upada, ale miał z lewicy o wiele 
więcej poparcia, naturalnie dla pozoru tylko, mię­
dzy innymi powstał za nim także p. Herbst.

Koniec posiedzenia o gods. 3 minut 15.

W iedeń 13 maja. Podajemy mowę ministra 
D ra Z i e m i a ł k o w s k i e g o  o §. 5tym nowego 
komisyjnego projektu ustawy o taksie wojskowej. 
Paragraf ten jest to §. 3ei projektu pierwszego; 
mówi o wolności od taksy, ale do znanych pun­
któw dodaje ten , że wolni zą od niej ci także 
których powinność wojskowa rozpoczęła się przeć 
rokiem 1871, a  którzy przed tymże rokiem o< 
niej uwolnieni zostali. Mniejszość komisyi po< 
przywództwem pos. H a o k e l b e r g a  wnosi, aby 
położono: „przed r. 1878“, £  druga mniejszość 
pod przewódstwem pos. G z e d i k a  wnosi, aby po­
łożono: „przed r. 1875“.

Minister Dr Z i e m i a ł k o w s k i  przemówił jak  
następuje (wedle stenogramu): Muszę oświadczyć 
się tak  przeciw wnioskowi pos. Haokelberga, jak  
i przeciw wnioskowi pos. Czedika. Pos. Hackel- 
berg mniema, że przyjmując poprawkę pos. Dwor­
skiego, Izba zasadniczo orzekła, iż ustawa niniej­
sza niema wstecz obowiązywać, a powołanie się 
na r. 1871 jego zdaniem jest nadaniem ustawie

mocy wstecz obowiązującej. Takie pojmowanie 
raeezy jednak nie jest właściwe. "Wniosek pos. 
Dworskiego zmierzał ku tem u, aby ustawa nie 
obowiązywała wstecz aż po r. 1879 w tyra tylko 
duchu, żeby na mocy usHwy, która dopiero w r. 
1880 przychodzi do skutku, nie pobierano taksy 
od pewnej kategoryi zobowiązanych już za r. 
187 9.  ̂ To bvłoby rzeczywiście mocą wstecz obo- 
wiązująeą. Ze zaś ustawa powiada tylko, iż zo­
bowiązani do taksy są ci, których w latach 1871, 
1872, 1873 i t. d. uwolniono od powinności 
wojskowej, nie stanowi to mocy wstecz obowią­
zującej, bo za lata 1871, 1872, 1873 i t. d. nie 
będą przecież opłacali tak sy , lecz dopiero od 
chwili, gdy ustawa wejdzie w życie. G lyby pra­
womocność wstecz tak  pojmowano, jak  ją  poj­
muje pos. Haekelberg, wtedy mogłoby wydarsyć 
się, że n. p. stare budynki, gdyby podatak bu­
dynkowy teraz dopiero uchwalono, nie opłacałyby 
tego podatku, lecz tylko te, któreby powstały do­
piero po zaprowadzeniu podatku. Nie jest to 
przeto prawomocność wstecz, gdy się powiada, 
źe ten, kto dawniej już został uwolniony od po­
winności wojskowej, także płacić ma taksę.

Co się tyczy wniosku drugiej mniejszości ko­
misyjnej, wedle którego taksa wojskowa m a być 
obowiązkową dopiero dla tych , którzy są uwol­
nieni od powinności wojskowej przed r. 1875, 
przyjęto ten rok całkiem dowolnie. T ak samo 
moźnaby powiedzieć: przed r. 1876 lub przed r. 
1874. Dlaczego obrano właśnie r. 1875, wcale 
nie rozumiem.

Na jedno atoli muszę panów zwrócić uwagę 
mianowicie: cóż stałoby się, gdyby przyjęto któ- 
rybądź z tych wniosków mniejszości P W edle pier­
wotnego projektu rządowego wszystkie 12 lat 
ubiegłych miały być pociągnięte do taksy woj­
skowej ; a ponieważ co rok odstawia się lub u 
walnia od służby w przecięciu 100 000 osób, mie­
libyśmy około miliona zobowiązanych do płacy. 
Przypuściwszy zaś, że przeważna większość opła­
cać mających taksę należy do niższej klasy i u- 
względniwszy, że pierwotny projekt rządowy brał 
czwartą część podatków bezpośrednich za podsta­
wę wymiaru taksy, przypuściwszy przeto, żo każ­
dy płacić mający taksę płaciłby w przecięciu po 
2 złr., moźnaby pewnie spodziewać się dwu mi­
lionów. Kom isja atoli przyjmuje nie czwartą, lecz 
dziesiątą część podatków bezpośrednich za pod­
stawę; podczas gdy więc dawniej, ponieważ po­
datki bezpośrednie wynoszą 90 milionów, 22 mi­
liony były podstawą wymiaru taksy wojskowej, 
dziś jest nią tylko 9 milionów. Rozumie się , źe 
i dochód z taksy będzie przoto o wiele mniejszy. 
Gdybyście więc wedle wniosku pos. Haokelberga 
dziewięć roczników, lab wedle wniosku pos. Cse- 
dika sześć roczników poprzednich zwolnili od 
taksy, natenczas z miliona otaksowanych ubyłoby 
900,000, a względnie 500 000; to zaś nie Btworzy 
możności zaopatrzenia inwalidów, wdów i sierót. 
Dochód bowiem z taksy wojskowej po przyjęciu 
wniosku, esy to pos. Haokelberga, esy pos.’Cze­
dika stanowić będzie sumkę nieznaczną. Jeśli na 
prawdę chodzi wam o inwalidów, o wdowy i sie­
roty, wtedy — i o to was pressę — odrzucioie 
oba wnioski mniejszości.

Wiadomo już z sprawozdania, źe po przemó­
wieniu powyższem wniosek Haokelberga upadł, 
ale zupełnie przypadkowym sposobem, przez nic- 
dopilnowanie się przeciwników obu poprawek, 
utrzymał się wniosek Czedika.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  14 maja,

Za inieyatywą ks. Zuzanny Czartoryskiej zawią­
zał się, jakeśmy już donieśli, komitet w celu urzą­
dzenia i otwarcia wystawy pamiątek i zabytków sztuki 
odnoszących się do osoby i epoki króla Jana III. 
Komitet ten, w którego skład wchodzą: prezydent 
miasta Dr Zyblikiewicz, jako przewodniczący, ks. Kon­
stanty Czartoryski, Franciszek Kluczycki, Władysław 
Luszczkiewicz, Paweł Popiel, hr. Artur Potocki, Wa­
lery Rzewuski, Dr Maryan Sokołowski, Dr Józef 
Szujski, hr. Stanisław Tarnowski, Piotr Umiński, Kon­
rad Wentzel, wydał następującą odezwę:

Obudzone poczucia zbliżającą się za lat kilka dwu 
wiekową rocznicą wyprawy pod Wiedeń, oraz wyda 
wnictwami Akademii Umiejętności z panowaniem tego 
króla związek mającemi, obok odnalezienia za gra­
nicą znakomitych rzeźb, które miały zdobić pomnik 
królewski, nastręczyły myśl zebrania w gmachu Su­
kiennic w Krakowie na miesięcy kilka przedmiotów 
tej wystawy. Publiczność polska znajdzie w niej spo 
sobność zapoznania się z tem wszystkiem, co dziś 
rozrzucone po stolicach europejskich lub prywatnych 
zbiorach krajowi dotąd było mało lub zupełnie nie­
znane, a co przyczyni się do głębszego zbadania 
stanu kultury w jednej z ważnych epok naszej hi- 
storyi, ożywi artystyczną krajową twórczość do niej 
się odnoszącą i będzie przytem wyrazem czci i hołdu 
dla drogiej nam pamięci króla i bohatera.

Komitet mając w części pewność a w części na­
dzieję, że tak prywatne, jak publiczne zbiory pospieszą 
z gotowością do dzieła, które obok naukowej i arty­
stycznej treści będzie miało cel publiczny i dobro­
czynny, zawiadamia:

1) Na wystawę przyjmować się będą przedmioty 
związane z pamięcią króla Jana III, całej jego ro­
dziny i jego współczesnych, tudzież zabytki z XVII 
wieku.

2) Wystawa otwartą będzie w rocznicę bitwy pod 
Wiedniem, t. j. w dniu 12 września r. b.

3) Dochód po odtrąceniu kosztów będzie przezna­
czony w jednej połowie na Muzeum narodowe, a 
w drugiej na internat kandydatów nauczycielskich 
dla szkół ludowych w Krakowie.

Przedmioty, o których nadesłanie uprasza się naj­
dalej do Igo września r. b., przyjmowane będą pod 
adresem: Piotr U m i ń s k i ,  sekretarz komisyi archeo­
logicznej w Akademii Umiejętności, tudzież Towa­
rzystwa sztuk pięknych w Krakowie (w Sukiennicach).

— Począwszy od 16go maja odchodzić będą z Kra­
kowa do Krzeszowic w każdą niedzielę i święto po­
ciągi spacerowe po żniżonych cenach. Wyjazd z Kra­
kowa tudzież powrót z Krzeszowic nastąpić może do­
wolnym pociągiem z wyjątkiem pospiesznego.

— Kłosy zamieściły opis odbudowy Sukiennie przez 
pref. Wład. Łuszczkiewieza z widokiem Sukiennic i 
portretem budowniczego p. Prylińskiego.

— Z dniem 15ym maja zmieniony zostaje rozkład 
jazdy kolei Łupkowskiej ożyli I  węgięrsko-galicyjskiej 
tudzież kolei Dniestrzańskiej w ten sposób, że kur­
sujące dotychczas pociągi dzienne tylko trzy razy na 
tydzień odohodzić będą odtąd z Przemyśla codziennie 
o godz. 4ej rano. Pociągi te mają połączenie z ko­
leją Karola Ludwika tak w kierunku do Krakowa i 
Lwowa jak odwrotnie. Osoby udające się do miejsc 
kąpielowych, mianowicie do Iwonicza, Trnskawca i 
Kulasznego będą miały tę dogodność, że wyjechawszy 
zrana z Przemyśla, sianą jeszcze za dnia n celu po­
dróży a po drodze zobaczyć mogą śliczne krajobrazy 
górskie, którędy właśnie kolej Łupkowska przecho­
dzi. Ceny jazdy na kolejach arcyks. Albrechta, Dnie­
strzańskiej i Łupkowskiej zostały niedawno znacznie 
zniżonemi a kolej Łupkowska zamierza ceny jazdy 
do Pesztu jeszcze bardziej obniżyć, aby tym sposo­
bem ułatwić zawiązywanie stosunków handlowych mię­
dzy Węgrami a Galicyą.

— N. Pan przyjął ofiarowany sobie zbiór wzorów 
koronek wyrabiańych w szkółce założonej i utrzymy­
wanej przez p. Honoratę Ł u k a s i e w i c z o w ą w  Chor­
kówce pod Krosnem i nadał jej za rozwój przemysłu 
domowego złoty medal sztuk i umiejętności.

•— Fotograf p. E d e r we Lwowie zrobił fotografię 
wizerunku Długosza z galeryi letniego pałacu X. Ar­
cybiskupa lwowskiego w Obruszynie.

— Rada miejska w Kołomyi, zł iżona w większej 
części z izraelitów, ofiarowała plao w rynku pod po­
sąg Karpińskiego i przeznaczyła 100 złr. na koszta 
tego posągu, które nie 8ą jeszcze zupełnie pokryte. 
Wspominaliśmy o tym posągu, który jest na ukoń­
czeniu w pracowni prof. Gadomskiego.

— Na wystawie koni w Wiedniu przyznano p. Ka­
jetanowi B a r ą c z o w i  we Lwowie za siedm jego ko­
ni srebrny medal.

— Przed rokiem umarł w Wiedniu były jubiler 
Marcin Ott, bezdzietnie zostawiwszy kilka milionów. 
Mnóstwo osób wszelkiego stanu płci i wieku zgłosiło 
się z dowodami dalekiego pokrewieństwa. W ostatnich 
jednak czasach rozeszła Bię pogłoska, żo Ott napisał 
testament, ale zawsze nosił go przy sobie a gdy po­
chowano go w tej odzieży, jaką miał przed śmieroią, 
przeto prawdopodobnie pochowano go z testamentem 
w kieszeni. Były więc starania o zrewidowanie zwłok 
nieboszczyka, co Bię wczoraj odbyło; ale mimo, że 
zdjęto całą odzież z trupa i pokrajano surdut, w któ 
rym był pochowany, nie znaleziono mniemanego te­
stamentu.

— Jeden z dzienników węgierskich donosi z po 
wodu terażaiejsze.o zbadania archeologicznego koro­
ny Ś. Szczepana następujący szczegół: Kiedy koronę 
wywieziono skrycie w sierpniu 1849 do Orszowy, 
zmarły niedawno prezes sądu kasacyjnego Samuel Bo 
nis, przebrany za chłopa wołoskiego, n ósł ją  na gło­
wie pod wysoką baranią czapką od Radny do M«- 
hadżi a nocami sypiał z nią po karczmach na pod­
daszu. Ztamtąd przeniesiono koronę do Orszowy i za­
kopano ją  w skrzynce, pochodzącej z czasów króla 
Macieja II aż do odkopania jej w r. 1852.

— W Działdowie (ScSldau) w Prasach królewskich 
na granicy płockiej mieszczanin Tylicki za namową 
swej drugiej żony zamknął 19-letnią córkę swą z pier­
wszego małżeństwa w chlewie i tam ją  umorzył. Je ­
szcze za życia robactwo zaczęło toczyć jej ciało. Dzie- 
wozyna ta ottzymała po swojej matce 2400 marek 
w spadku i chęć odziedziczenia tych pieniędzy zro­
biła Tylickiego zbrodniarzem. Aresztowany Tylioki 
odebrał sobie życie w więzieniu a macocha jest uwię­
ziona.

— Składy towarów Izby handlowej w Bordeaux 
zgorzały dnia 11 b. m. Szkodę obliczają na 2 milio­
ny franków.

— W zeszłą sobotę zrana umarł nagle w posiadło­
ści swej Croisset w pobliżu Rouen na apopleksję Gu­
staw Flaubert, jeden z najznakomitszych nowocze­

snych romausopisarzów francuskich, twórca szkoły 
na4uralistycznej, którą braeia Goneourt i Zola rozwi­
nęli a zarazem sprowadzili na bezdroża. Urodzony 
w roku 1821 był on synem lekarza w Rouen i sam 
pilnie uczęszczał na wydział medyczny. Pierwszy raz 
wystąpił on jako pisarz w piśmie paryodycznenfTAr- 
tiste z fragmentem później dopiero uzupełnionego dzie­
ła „Tentation dc St. Antoine “ Wielkie wrażenie o- 
budził romans jego zamieszczony w Revue des deux 
Mondes p. t. „Madame Bo vary. “ Po dłuższej przer­
wie napisał on romans p. t. „Salammbo “ Było to 
jedno z najsumienniejszych antykwarskich studyów, 
dla których zwiedził nawet północną Afrykę. W r. 
1874 napisał Flaubert dla sceny komedyę „La Can- 
didat“, która w teatrze Yaudevillu upadła, a obecnie 
pozostał po nim w rękopiśmie romans p. t. „Bonvard 
et Perachet. “ Flaubert był materyalistą, ale nie re­
publikaninem; za cesarstwa bywał on mile widzia­
nym gościem w Compiegne a z księżną Matyldą był 
w długoletnich stosunkach przyjaznych. Posądzano go
0 dumę, ale szlachetny jego charakter jednał mu ta 
kich przyjaciół jak Aleksander Dumas, Turgeniew, 
Teofil Gautier, Renan, Taine.

— Do Standarda  donoszą, że stan zdrowia kró­
lowej Szwedzkiej wznieca obawy; królowa Szwedzka 
Zofia jest z domu księżniczką Nassau, i liczy lat bli­
sko 44.

—• W marcowym poszycie petersburskiego czaso­
pisma literacko-polity etnego Wiestnik Jewropy umie­
szczona jest w ładnem i wiernem tłumaczeniu powia­
stka Litwosa p. n. „Z pamiętników nauczyciela11. 
Piękna to nowela, drukowana przed parą miesiącami 
w warszawskim Przeglądzie tygodniowym, zrobiła 
była wielkie wrażenie pomiędzy publicznością polską 
nietylko przez przerastającą zwykły poziom wartość 
swą literacką, lecz także i szczególnie przez to , że 
malując smutne, niekiedy nawet tragiczne położenie 
polskiej młodzieży szkolnej, zmuszonej pobierać nauki 
w obcym sobie językn i od ludzi nieprzyjaznych, daje 
dosadny i aż nadto wyraźny obraz teraźniejszego stanu 
szkół w Królestwie Polskiem, ohociaż osłania to nie 
dość starannie nawet i tylko byle ominąć trudności 
cenzuralne warszawskie kilką nazwami niemieckiemi
1 adnotacyą w tytule, że rzecz się dzieje w W. Księ­
stwie Poznańskiem. Cóż tedy znaczy, że podobna po­
wieść, będąca cała jednym jękiem skargi męczonych 
ofiar przeciw gnębicielom, znalazła umieszczenie w cza­
sopiśmie rosyjskiem? Wątpimy, aby to była n a i ­
wnoś ć ,  gdyż współpracownikami Wiestnika Jewro 
py  są ludzie wykształceni, których przeźroczysta ma­
ska niemiecczyzny w powiastce Litwosa oszukać nie 
mogła. A w takim razie byłby to bardzo wybitny 
dowód, że pewne koła inteligencyi rosyjskiej zaczy 
nają rozumieć całą nieludzkość i okrucieństwo syste- 
mn rasyfikacyi ziem polskich.

W f® ^osa9c»ś« l p m iie tF fB ies  Straż policyjna 
przytrzymała: Marcina Trybosia za kradzież odzieży 
przez włamanie s ię ; Hieronina Bartmańskiego za kra­
dzież i sprzeniewierzenie; Katarzynę Wróblową za 
kradzież pieniędzy w służbie; Jana Sniegonia za po 
siadanie chustki i pasków rnptnrowych, które miał

Wilhelm Krengel złotnik przy ulicy Grodzkiej, zło­
żył w Polieyi łyżeczkę srebrną ze znakiem F. B. 
którą mu chciała sprzedać Antdńina Nowak, a którą 
w Podgórzu przed kilkoma dniami znalazła.

Pod N. 284 przy ulicy Sławkowskiej znajduje się 
przybłąkany wyżeł maści płowej.

T1KATSK. W sobotę d, 15 maja: komedya w 4 
aktach z francuskiego na polskie przełożył J. Dzierz- 
kowski: Fałszywi Poczciwcy. —  o ę. 7 Va

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej ao 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielo 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od lOej do 12ej.

— Gab inet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

Dnia 13 maja pogoda; termometr od 11*5 do­
szedł do 23*0 O. Barometr zwolna idzie w górę; c 
godz* 7ej rano d. 14go stan jego był 742*5 mOUmu, 
termometru 12 6 0. Wiatr zachodni.

— W Bobotę d, 15 m aja: Ś. Zofii i 3 córek.

Wyszło z draka tłumaczenie polskie z włoskiego 
rozprawy Tankreda C a n o n  ioo p. n. Kwesty a re­
ligijna i  Włochy. Kraków 1880 8* str. 29.

— Słownika geograficznego Królestwa Polskie­
go i  innych krajów słowiańskich, wydawanego pod 
redakcją F. Sulimierskiego w Warszawie, wyszedł 5ty 
zeszyt tomu I. (str. 321—400) zawierający artyku­
ły od Borowica do Brześć Litewski. Z obszerniej­
szych opisów znachodzą się następne: Borszozaków- 
ka, Borszczów, Borysław, Borysów, Bracław, Bran­
denburg, Brodnica, Brody, Brok, Brunsberg, Brasi- 
ów, Brzeg, Brześć Kujawski i Litewski.

— W Kesmarku na Spiżu, gdzie niedawno zało­
żoną została nowa drukarnia, której dotychczas bra­
kowało, wychodzi od początku maja tygodnik p. t.

Ka*pathen-Post, poświęcony interesom gospodarczym, 
soeyalnym i turystycznym dla Górnych Węgier. Pi­
smo to jest zarazem organem węgierskiego Towarzy­
stwa Karpackiego i zamieszczać będzie różne zajmu­
jące opisy wycieczek w Tatry, ulepszenia poczynione 
w górach po stronie węgierskiej itp. W felietonie 
pierwszego Nrn zamieszczony jest artykuł znanego ba­
dacza Tatr prof K. Kolbenheyera p. t. E in  Aben- 
teuer beim Grilnen S e?.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości
% bistr i Ishy la  idlowó pra&mysłowaj krakowskiej 

o targu sbotowym n* Baranie i Klepana 
dsi* 13 i l4go maja.

Dowóz zboża w dnia wczorajszym na komorę 
Baran był bardzo mały, dla tego een nienotowa- 
liśmy.

Na targa dzisiejszym na K leparsa m eh i obrót 
słaby, ceny zboża od ostatniego targu niepodnio- 
sły się.

Płacono za pszenieę czerwoną za 100 kilogra­
mów 12 złr. 25 c.; bia ą 12 złr.; żyto 9 złr. 70 
eęnt.; jęczmień od 8 złr. 75 centów do 9 złr. 50 
cent.; owies 5 złr.; greeh 11 złr.; knknrudzę 8 
złr. 25 centów.

O inne gatunki nie pytano się nawet.

Garbarnia w Ładny.
Od kilku lat otrzymuje Czas od właściciela 

garbarni w Ładny pod Tarnowem anonsy do u- 
mieszezania, iż ta  garbarnia przyjmuje wszelkiego 
gatunku skóry do wyprawy, takowe kupuje na 
swój raehunek i wymienia za wygarbowane. W ie- 
dząe, iż zakład ten, był urządzony na sposób za­
graniczny i że sprowadzeni garbarze paryscy, za­
prowadzili sposób wyprawy w tej stolicy świata 
używany, zapytaliśmy p. Ksawerego Siekierskiego 
jaki rozwój bierze jego fabryka. Na nasze zadzi­
wienie usłyszeliśmy jego skargi, że właściciele 
większych posiadłości, równie jak  duchowieństwo, 
żadnego poparcia temu zakładowi krajowemu nie 
dają; skór surowych nie odsyłają, wyprawnyeh na 
zaprzęgi i potrzeby gospodarskie nie żądają, tylko 
włóeząeym się handlarzom, źle zdjęte za bezcen 
sprzedają, aby potem sprowadzane, najczęściej 
braki, z Morawy drogo płacić. Te smutne obja­
śnienia, nakłaniają nas do zrobienia kilku uwag, 
które przy bezustannem ubożsniu kra ju  naszego 
uznane będą za słuszne.

"Wyrób i użytek skór, jest jeden z najważniej­
szych artykułów w potrzebach całego społeczeń­
stwa, najbiedniejszy jak  najzamożniejszy bez nieh 
obejść się nie może, a kilkadziesiąt milionów, które 
są użyte corocznie na zakup tego towaru, zasłu­
gują na rozwagę, jakim  sposobem moźnaby 
zmniejszyć tan wydstek i przynieść pomoc klasie 
rzemieślniczej. Ótóś lszy  warunek, niepozwolić 
nieumiejętnym zdejmować skór z bydła. Dziury 
i zacięcia jakie tacy w skórze pozostawiają, odej­
muje jej przynsjmniej % część wartości. 2) Po- 
waiąść środki administracyjne, ażeby wzbronić 
małym garbarzom niszczenia skór przez używanie 
zbyteczne żywego wapna; a nareszcie po 3), za­
kładać i pomagać dobrze urządzonym garbarniom, 
których wyrób równałby się zagranicznym ; tym 
sposobem 12 milionów złr., które corocznie wy­
dawane są na sprowadzenie skór obcych, pozo- 
stsłyby w kraju i pomogły żywić kilxa tysięcy 
familij robotników garbarskich, jak  je  utrzymują 
w Wiedniu, Czechach i Morawie. To są trzy środki 
podniesienia przemysłu garbarskiego w G alicji, 
bez ich zaprowadzenia wyrób skór pozosta lie  naj­
gorszym ze wszystkich prowineyj Państw a au- 
strysekiego, przyczyniać się będzie corocznie do 
zubożania kraju o znaczną sum ę, bo o 12 milio­
nów złr.

Te uwagi i warunki przez naB wskazane Izby 
handlowe powinny wziąśó pod rozwagę, obmyśleć 
środki zaradcze, by przez uznanie ich poczęto 
robić pierwsze kroki w interesie przemysłu k ra ­
jowego, bez którego nasza prowincja do dobrego 
bytu nieprzyjdzie.

K ilku  obywateli.

W i e d e ń  d. 12go maja. (N em  freie  Pressa). 
Ruch na targu zbożowym słaby. Z* 100 kilo psze­
nicy z odstawą w jesieni płacono 10*25 złr.; za 
100 kilo owsa z odstawą w jesieni 6*30 złr.; z od­
stawą w innych terminach nie było tranzakcyj.

Wie<*eń 13 maja.
^  iHMerwSfeo- Na ew m st targowisk# towar 

efektywny nominalnie 35*60 złr.; na czerwiec stanęło 
nieco transakeyj po 35*75—36 złr.

F e s s t ,  12 maja: 33 50—34 50*&.— W r o c l a w ,  
12go maja w ratejsss 6170*—  asik. ofiarow. -  na 
maj 61*70■— a«k. ofiarow. •- S z c z e c i n ,  12goma-

był zawsze ten sam, za Mieszka co za Chro­
brego, a zmieniło się się tylko położenie klasy 
możnych panów, szlachty jak  ją  nazwą później; 
którzy się zwąchali, poczuli i uorganizowali w pe­
wną całość, o czem świadczy tak  jasno wiec Łę­
czycki. Co zaś do kościoła, jego reforma stała 
się później, jak  nam to sam autor pokaże w o- 
statnim  rozdziale swej pracy, a za czasów Mie­
szka, widoczne ślady przeciwnych temu dostrze­
gamy faktów. Jeżeli biskupi krakowscy jak  Ged- 
ko, Pełka, i inni, czynny i stanowczy przyjęli 
udział w politycznych przewrotach kraju, byłoby 
to czynności pochodzące raczej z ich osobistych 
usposobień, a nie ze stanowiska, jakie zajmował 
kościół w owej epoce naszej historyi.

Wreszcie, kiedy autor utrzymuje, że urządze­
nie wolnej, rolniczej ludności w Polsce przyszło 
nam z sąsiednich Niemiec, z kolonistami niemie­
ckich klasztorów, które zastrzegły sobie szerokie 
egzempeye, coraz powiększane szczodrością mo­
narchów; pozwolimy tu  sobie uczynić zastrzeże­
nie, przeciw kategorycznym przypuszczeniom tego 
rodzaju — bo im zaprzeczają wszystkie źródła 
cytowane wyżej przez samego autora i wszystko 
cokolwiek wiemy dotąd w tej mierze o naszej 
przyszłości. U nas, jak  na całym świecie, stan 
wolny ludności poprzedził ucisk i jarzmo publi­
cznych i prywatnych ciężarów; a  czasy Mieszko­
we nie były jeszcze u nas epoką wielkiego i o- 
statecznego rozgospodarowania się możnowła­
dztwa.

Że zaczynszowanie wyjątkowe niektórych wło­
ści, osiedlonych pierwotnie niewolnikami zabra­
nymi na wojnie, albo obcymi przybyszami mogło

się stać tu  i owdzie, tem u zaprzeczać nie chce­
my; ale zdaje się nam, iż nie należy tego poda­
wać za systematyczną, z Niemiec do Polski wpro­
wadzona reformę. Dosyć jest przypomnieć zresztą 
co się działo za sprawą klasy rolniczej, później 
nierównie, za Kazimierza Wgo i dlaczego król 
ten zyskał imie „króla chłopków", żeby dowieść 
że swobody kmiece były u nas odwieczne, i że 
przykładu na to nie mieliśmy potrzeby zapoży­
czać od obcych. To, cośmy rzeczywiście zapoży­
czyli od Niemców, była to  organizacya miejska 
i rzemieślnicza, co autor należycie wyświecił na 
końcu tegoż rozdziału.

I I I .  Państwo.
W następnym rozdziale, autor dotyka najwa­

żniejszej kwestyi swej pracy: kwestyi państwowe­
go ustroju w Polsce. Ale, obejmując może zbyt 
wielostronnie swój przedmiot, zbacza tu  nagle, 
w dość długim ustępie do system atu feudalnego 
jaki był praktykowany wówczas u rozmaitych 
narodów europejskich. Zboczenie to, jakkolwiek 
dowodzi obszernej erudycji autora, zbytecznem 
się zdaje w dziele, gdzie rzecz chodzi o naród, 
któremu zasady tego systematu, były całkowicie 
obce. Usprawiedliwia się tu  jedynie tem, iż to 
zboczenie służy autorowi do pokazania zupełnej 
sprzeczności, jaka zachodziła pomiędzy ustrojem 
państwowym w zachodniej Europie, a rządem 
monarchicznym istniejącym wówczas w Polsce.

Następne za to części tego rozdziału, opraco­
wane sumiennie i oparte na najlepszych źródłach, 
wprowadzają nas, jakby we wnętrze polskiej mo­
narchii, dając nam jak  najstaranniej zebrane szcze­

mm
góły, tyczące się administracyi państwa. Niektóre 
z tych części, jak  na przykład to co się tyczy: 
urządzenia i znaczenia „Opola", w ustroju admi­
nistracyjnym owego czasu, stanowi tak  doskonale 
obrobioną całość, że jes t jakby nowym a  nie­
zbędnym przyczynkiem do naszej historyi

W ogólności cały ten rozdział świadczy wy­
mownie o zdolnościach autora i o jego wielkiej 
znajomości wszystkiego, cokolwiek z daleka, czy 
z bliska wiąże się z przedmiotem niniejszej pracy. 
Wyczerpujący jas i prawdziwie układ tego roz­
działu i au tor śmiało by mógł wypisać na czele 
te słowa Terencyusza: N ihil a me alienum puto. 
Nic mi nie jest obcem! Kończąc, daje nam znany 
już z dziejów testam ent Krzywoustego i wskazuje 
istotne jego znaczenie, co do myśli kierującej 
wolą umierającego króla i co do koniecznych na­
stępstw, jakie musiał spowodować w przyszłości 
podział państwa na dzielnice pomiędzy synów 
jego. Wszystko to jest wskazane jasno, logicznie, 
zgodnie z opowiadaniem takich świadków, jakim 
był na przykład mistrz W incenty i nie zostawia 
nic do życzenia, nawet pod względem naszego 
zadania, bo rozdział ten prawdziwą i doskonałą 
przedmową do panowania Mieczysława Starego.

IV . Monarchia zachwiana.
Jeżeli jak  powiedzieliśmy, rozdział trzeci należy 

uważać za prawdziwą przedmowę, to następny 
rozdział czwarty jest tylko wstępem do zadania 
konkursowego. Podtytułem  : „Monarchia zachwia­
na", autor pokazuje nam stan kraju i królewskiej 
władzy po śmierci Krzywoustego. Panowanie W ła­
dysława, najstarszego z synów zmarłego króla,

zapełnia cały ten  rozdział; a niepewny profil 
Mieczysława, zaledwie zarysowany, pokazuje nam 
tego księcia, jakby w mglistem oddaleniu, na jego 
Wielkopolskiej dzielnicy; niedającego w niczem 
miary tej żelaznej woli i przedsiębiorczego cha­
rakteru  , które miały wytworzyć później z tego 
P iasta odrębną, legendarną postać potężnego szer­
mierza, jakbyśmy dziś powiedzieli, legimistowskiej 
idei.

W  pierwszej domowej wojnie z najstarszym 
bratem, dzierżawcą legalnym Senioratu, w podzie­
lonej testam entem  Krzywoustego o jca, Polsce, 
w krwawej bitce nad Pilicą, w powtórnej z tym ­
że Seniorem wojnie domowej, w oblężeniu i o- 
bronie własnej jego stolicy Gniezna i nakoniec 
na krucyacie wendyjskiej, widzimy Mieczysława 
ukazującego się z rzadka i jakby odgrywającego 
rolę podrzędnego aktora w tym straszliwym i 
krwawym dramacie, który całkowicie wypełnia 
swoją odrażającą i wstrętną narodowemu uczuciu 
osobistością, zwierzchniczy władca krakowskiej 
dzielnicy, Władysław.

W rozdziale tym , jak  to już widzieliśmy w po­
przednich częściach tej pracy, autor zbyt po 
chopny ulegać z łatwością każdej idei, k tóra 
umysł jago pociąga ku sobie, prowadzi nas na 
boczne i dalekie manowce: niemieckich i zacho­
dnich spraw cesarstwa; Konradowych zamysłów 
i działań we Włoszech; ogłoszenia drugiej kru- 
cyaty we Francyi i nad Renem i całego prze- 
chodu spraw wewnętrznych cesarstwa pod Kon­
radem i Barbarossą. Sprawy te, tyczące się u- 
bocznie tylko spraw naszego kraju, chociaż zro­
zumiane gruntownie i wyłożone porządnie, za

nadto wielkie zajmują miejsce w tej pracy, która 
dobiegając trzech czwartych części, całej swojej 
objętości dotknęła zaledwie i to pobieżnym spo­
sobem prawdziwej treści konkursowego zadania.

Ten zarzut, który nam się wydaje zbyteczną 
rzeczą umniejszać i łagodzić w obec ty lu  zalet i 
przymiotów, jakie posiada autor „Mieszka Sta­
rego11, nie czyni nas bynajmniej nieczułymi na 
ten obraz domowej walki pomiędzy Władysławem 
i jego braćmi, obraz tak  dobitnie, tak  jaskrowo 
odmalowany, na wielu kartach czwartego roz­
działu. Wszystkie te  postacie odżyły pod dziel- 
nem piórem autora i stoją przed nami we wła­
snej, dawnej chwale lub nędzy. Tem bardziej 
przychodzi więc nam żałować, źe postać Mieczy­
sława, czy z namysłu, czy przez brak materyałów, 
sama tylko jedna nie wychodzi z tej mgły niepe­
wności, k tóra ją  od początku okrywa, że nie wy­
chodzi i wtenczas nawet, kiedy autor tak  raźnie 
i w kilku zarysach kończąc ten rozdział, potrafił 
narysować tak pięknie tę  smutną, a  tak  bolesną 
dla polskiego czytelnika postać Bolesława Kę* 
dzierżawego, którego Opatrzność na to  jedyni® 
zdawała się prowadzić na krakowską stolicę p® 
wygnaniu Władysława b ra ta , aby hańbą i poni' 
żeniem, do jakich zdolną była ta  dusza, napis/ 
tnował wraz z sobą sprawców tego poniżenia kro* 
lewskiej władzy i niepodległości narodu, ten wy* 
rodny potomek, w potrójne.źelazo okutych, ciałek 
i sercem, przodków swoich Piastów.

(Dokończenie nastąpi)-
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u* maj cserwiec 62*— s&rk.l A te n y  18 Maja. Król ż żoną i dziećmi od- 
na lipiec-sierpień 63 70*— ila r i i a ,  12go maja: I płyną na pokładaie „Aafitryty* do Tryestu, skąd 
jr Miejsca 6320 m k.} na nut}-czerwiec 63*10 Mrk, I udadzą się do Danii.
pasierp.-wrześ. 63 40 mrk., na wrzesień-pażdz. 57 901 P e te rs b u rg *  12 maja. Pogłoska obiega, że 
mrk.— P a ry t, 12 maja: aa ten miesiąc 8125 frssk.,i hr. K o t s e b a e  podał się stanowezo do dyraisy 
ua czerwiec 69*25 fenk„, na lipiec sierpień 67*25 frak., I i źe a tego powodu jenerał T o d t l e b e n  wezwa­
na wrseś.-grndzień 62 25 frak. Sny tu został telegrafem z Odessy; stanął on iuż

R afta>  Wiedeń,  13 maja: za 100 kilo z dworca I w Wiedniu.
a desa 16*------16*25sir. — T r y eat,12ma’a: aa lOOI O d e s s a  12 maja. Jenerał-gubernator T o d t
kilo bes da —*— nk.—  Brama,  12go maja. aa SOj leben wyjecbał ztąd wezoraj do Petersburga.
kilo 7* mrk. — Ham burg, i2go maja; w miej I K o n s t a n t y n o p o l  12 maja. Porta prsyje
zen 6 90mrk., na maj 6 90mrk., sierpień grodz.|ła mianowanie G o s e h e n a  reprezentantem an-
7*65 mrk. — * -* -------    -*-• — *-*•- ’ »■ -  - - r  - - -  - —
17*75— h
ci.pap., w CiJaGOłB1 »7a« . ?ap. , M ow y J o r k  12 maja. Sekretarz spraw sksr

, . .bu S h e r m a n  miał wezoraj na uezeie Izby han
W ie d e ń  11 maja. |dlowój mowę, w którój rzekł, it kraj wszedi

Nimiećko-rosyjska korespottAeHeya pisze: „U- 
rzędowe zaprzeczenie Gońca urzędowego do ty etą 
ee układów Loris Melikowa z przedstawicielami

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny I w okres wielkiego powodzenia wszystkich gałęz: 
galicyjskiej 1917, średnio-ciężkiej węgierskiej 921,1 handlu i przemysłu. Wszelako obieg monety p&- 
ciężkich bagonów 940; razem 37 .’8  sztuk. [pierowćj musi być utrzymany w oznaczonych

Galicyjską płacono od 34 do 44 złr.; średnio-cięż-1 granicach i trzeba mieć zapasy monety brzęezą- 
ką węgierską 50 do 55 złr.; ciężkie bagony 55 do I rój, ażeby każdój chwili można wymieniać pie- 
57 dr. za 100 kilo żywej wagi. Iniądze papierowe na złoto. Sherman wskazał

J. Krzysztofowies, W. Amirowioz A  K. Schels I konieczność utrzymania równój wartości dolara
Caf6 Stierbdck. srebrnego z dolarem złotym i eenił przewyżkę 

dochodów nad wydatkami w tym roku na 100 
milionów dolarów.

W Gazecie Narodowej pojawił się artykuł je- 
Iszeze w odpowiedzi Czasowi z powodu procesu

Telegramy sbożowe Gassty Lwowskiej 
■ d. 12-go maja. — Wiedeń:  pszćsiea 12*25 do 
13 25 dr.; żyto od 10*20 do 10*50 złr.; okowit® 
pr. 10.000 liter procent od 35*25 do 35*50 złr. —
Bada - Pea a t :  pszenica 75 Mlgra. (na wiosnę) od
10*— dc 10 10 d r .; rzepak (sierp.—wrzcż.) od 18*50. | socjalistów w Krakowie. Jest to nowy równie 
do —*— złr.— Ber l in ;  pszenica żółta (kwiecień I czezy a nierównie rozwleklejszy, jak wszystkie 
maj.) 220 60; żyto—*— ; spirytus loco 63 20, olej I inne, akt oskarżenia przeeiw naszemu dzienniko- 
izepakowy 64 90 — — S s s a óc !n : pszenica —*— I wf, z którego podnieść to musimy, iż autor ehee zno- 
— dr.; rzepik (jesień) —1*— złr, — F a ? y & | wu weprzeó, źe Czas napadał na sumienie sędziów 
mąki 159 kifogr. 66*50 sir,; Olej rzepakowy 77*— I przysięgłych a sam zmuszonym jest przecież 
lir-i Spirytus *—■ sir. Wroc l aw:  Pszenica I przy toezyć słowa Czasu, w których nasz dzien- 
— - sir.; żyto —**— tór.; owies — sir.; spi-1nik zastrzegł się przeeiw posądzeniu jakoby roz­
ryta* — ids.; fenkaradzs * ~
s i t :  Pszenica słr.

złr.

Koszta transportu sa 100 kilo sbois wynoszą: 
s Krakowa do Wiednia 1 złr. 8 easst., a Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 18 fanigów, ae Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

N a d e s ła n e . (1435.)

K tlc-|trząsał lub krytykował werdykt sędziów przysię­
głych, dodając „że przez opłakany zbieg okoli­
czności, ostateczny skutek całej sprawy wypadł 
sprzecznie z uczuciem i przekonaniami narodu 
polskiego*, co ze strony rzeczonego autora, jest 
krzyczącym nonsensem i nową na Czas napaścią! 
Nareszcie autor pyta skąd gorączkowa obawa i 
skąd ta troskliwość Czasu skoro sam przyznaje, 
że grunt naszych socyalnyeh stosunków dla za­
granicznego soeyalizmu i nihilizmu wcale się nie 
nadaje i że takie ziarno na ten grunt rzucone 
weale plonu nie wyda? Otóż odpowiemy raz na 
zawsze: dlatego, że w Petersburgu i Berlinie ezy- 
ehają tylko, aby zrzucić winę i odpowiedzialność na

( NADESŁANE) . (1387-1-3)

D r  A D A M  S W I R S K I
lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego

to IW O N IC Z U
ordynować będzie w czasie sezonu jak  lat poprzednich, 

Mieszkanie: „Stary Pałac“.

N ADE S Ł AN E . (1366-1 6)

P o s i a d a c z y  lo s ó w  t u r e c k i c h
się do wspólnego działania; dotychczasowe zgłosze­
nia zna zne. Bliższa wiadomość w Redakcji „Der 
Capitalist“ w Wiedniu Kohlmarkt 6.

I> r p r a w ,  A d w o k a t  p r z y s i ę g ł y  
z  W a r s z a w y

pozostaje w Krakowie d o  p o n i e d z i a ł k u  (Ho-i—'-j-t m . uwv. -r, ±. *y ,  uu[ruiriw .ii,u iuflu  u ,
tel Saski). Przeprowadza sprawy cywilne, handlowe I Polaków, dlatego,[że Czas nigdy nie zapomina, iż pod 
i administracyjne we wszystkich władzach w Króle-1 panowaniem rosyjskiem pozostają miliony Polaków, 
stwie Polakiem i Cesarstwie Rosyjskiem. [dlatego, że nie chciił, aby z powodu „opłakanego

zbiegu okoliczności* w Krakowie, oni cierpieli tam 
i że będąc jedynym tu wychodzącym eodsiennym 
organem polskim, poczuwał się do obowiązku wy­
stąpienia w tej mierze i w tym celu, raz dla od­
parcia nawet podejrzenia jakoby z proeesu kra­
kowskiego wnioskować można, iż społeczeństwo 
polskie pochwala lub pobłaża dążenia soayalisty- 
csne i nihilistyezne, a powtóre, że nkoro te dążenia 
pojawiły się chociażby w małym stopniu na poi
skim gruncie, a zwłaszcza jako naleciałość z za- 
kordonu, było rzeczą poważnego organu, równie 
jak poważnych ludzi w narodzie, wyświecić ich 

|eele ostateczne, ich szkodliwość i napiętnować je. 
E J T I O  tern wszystkiem powinni byli wiedzieć równio 
a '->•*»- p Antoni Petrykiewiez, autor rzeczonego artykułu 

w Gazecie Narodowej, jak ci wszyscy, co usiłują 
potępić Czas za to, że spełnił najprostszy obo­
wiązek.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .! tzebue zażądał uwolnienia z posady jenerał gu-
I bernatora warszawskiego, a to dla tego, iż w pe­
wnej mierze nie zastosowano się do jego rad i 
zapatrywań wyrażonyeh podczas ostatniego pobytu

I w Petersburgu, a do ktćrych skłoniono się podo- 
P a w y i  18 maja. Rząd francuski zamierza na|bno wtedy na razie. W  chwili, do której sięgają 

czas pobytu Gósehena w Konstantynopolu wysłać [nasze doniesienia, jeszcze nie doszła była odpo- 
tam również poBła nadzwyczajnego. [wiedź z Petersburga, ale nie wątpiono, źe hr.

B w iil is e l la  12 maja. Senat uehwalił 46 gło-1 Kotzebue otrzyma uwolnienie. Miedzy lym a lOtym 
sami przedłużenie trwania ustawy o cudzosiem- J czerwca opuści on Warszawę udająe się za gra­
cach; 11 senatorów wstrzymało się od głosowa- [ nicę i już nie powróci jako jenerał gubernator, 
nia. Na zapytanie S o l v y n a  z prawicy oświad-[Hr. Kotzebue osiędzie w dobraeh swoich w pró­
szył minister sprawiedliwości, że Jezuici franca-1 wincyach nadbałtyckich. Pomimo zaprzeczenia 
•ey mogą przebywać w Belgii, jeśli nie naruszą j wczorajszego Agence Susse co do nominacji 
ustaw krajowych, inaczćj rząd wydali ich. _ hr. Szuwałowa jenerał - gubernatorem Warszawy 

L o n d y n  12 maja. Komisja Izbyniźszćj wy-[wiemy z pewnością, iż była o tern mowa w Pe- 
maczona dla sprawy deputowanego B r a d 1 a n-j tersburgu ; hr. Szuwałow miał jednak stawiać 
gha (który odmówił złożenia przysięgi według no- warunki: eo do zaprowadzenia ziemstw w Kró- 
tj: „tak mi Panie Biźe dopomóż!*) oświadczyła[lestwie i co do wolności religijnej. Nie wiedziano 
się jednym głosem swego przewodniczącego prze- jeszcze, jakie ostatecznie zapadnie postanowienie, 
ciw odmowie iłożenia przysięgi. (Bradlangh be-fale rozpowszechnione było mniemanie, źe dawniej 
dzie przeto pozbawiony mandatu Red.) M un da  I-i jeszcze Cesarz obiecał jenerałowi Tottlebenowi 
la  przeiłał lordowi Granville protestaoyę posia-j gubernatorstwo Warszawy, ża zatem on ma naj-

D epeste  telegraficzne.

daczy bonów tureckich przeciw ugodzie Porty 
z bankiem ottomańskim; posiadacze bonów żąda 
ją opieki praw swoich od rządu angielskiego.

więcej widoków otrzymania tej posady. Wnosić 
więc wolno, że telegramy z Berlina i Peters­
burga nie mylą się.

sbawienia Hamburga praw wcino-handlowyeh, *a- 
rsądzónem zostało śledztwo, gdyż o liście tym 
me mógł sięYlrehow dowiedzieć, chyba przez

arystokracji polskiej rozmaicie było tłomaczonem naruszenie tajemnicy urzędowej; a przy tem list 
przez sfegraniesne dziennikarstwa. Jedni upatrują!ów mówiący o żegludze na Elbie, nie mieści 
w niem z a m is r  rządu niezmieniania s/etemu wzglę-j w sobie takiego zamiaru. Nordd. Mig. Ztg wy-

- r-t 4 v a u,. a aa a, 7 TWa ̂  1_. . .      *

Wl 
W  '

dem Polski, drudsy wskazówkę wznowienia tró 
cesarskiego przymierza. Możemy w tej miene 
dać objaśnienie, źe wszystkie te przypuszczenia 
są bezpodstawne. Zaprzeczenie owo o^łoszonem 
zostało na żądanie hr. Loris Mehkowa, który nie 
chciał potwierdzić milczeniem, jakoby brał ini­
cjatywę w sprawie, która nie wchodzi w jego 
zakres działania. Ogłoszenie zaprzeczenia nie zo 
stało spowodowanem względami ani na wewnętrz 
ną, ani na zewnętrzną politykę.

Już z wczorajszej ostataiej depeszy wnosić mO1 
źna było na pewnó, że Izba deputowanych na 
rannem posiedzeniu ukońszy swe obrady. Jakoż 
po dokonaniu wyboru do delegacy] wspólnych 
prezes zamknął posiedzenie o ;ods. 4tej po po­
łudniu zapowiadając zwołania następnego na 
piśmie.

Dzienniki wiedeńskie wierna swemu zwyezajo- 
i przygotowują sobie już temat na czas przerwy 
obradach parlamentu wiedeńskiego. Oczywiście 

jest nim przesilenie, dymisja, rekonstrukeya ga­
binetu hr. Taaffego, którą zapowiadano na koniec 
sesyi. Przedmiotu tego dsiś tylko zlekka dotyka­
ją powołując się na dzienniki zagraniczne i pro­
wincjonalne, zostawiają z&ś sobie wolną rękę1, do 
dalszych kombinaeyj. |  N

Pp. Grossa, Handla i Dehnego, deputowanych 
z wielkiej posiadłości w Austryi Górnej, których 
wybór został unieważniony, uczciło stronnictwo 
wiernokonstytucyjne bankietem; mów i toastów 
było sporo, lecz najwięcej na uwagę zasługeje 
toast p. Herbsta na cześć stronnictwa wiernokon- 
stytueyjnego. Mowę jego cechuje złośliwość i 
rzucanie frazesami. „Widzieliśmy, rzekł p. Herbst 
o prawicy, że u przeciwników naszych siła idzie 
przed prawem, a stronnictwo, które niema po­
czucia prawa, które zna tylko siłę, wydaje samo 
sąd o sobie... W Izbie poselskiej naprzeciw na 
szego j e d n e g o  stronnictwa widzimy t r z y  stron­
nictwa, z których jedno otrzymuje rozkazy s Rzy­
mu, drugie marzy o odbudowaniu niegdyś istnie­
jącego, ale dawno upadłego państwa, a trzecie 
widzi swoją siłę w tem, że poparte przez rząd 
chce zniewolić Niemców do używania języka swe­
go w okręgach, do których się dotychczas nigdy 
eszcze nie wcisnął*. P. Herbst sławił w swej 

mowie biurokrację austryacką i armię austryaeką, 
nie dobierał wcale wyrażeń w wycieczkach prze­
eiw rządowi, a p. Stremayrowi wprost zarzucił, 
że nigdy nie należał do stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, ehceiaż go do niego zaliesano; na­
tomiast p. Schmerling doczekał się panegiryku 
ze strony mowey. lane przemówienia uderzały 
w tę samą strunę, nie dorównały jednak p. Herb­
stowi, skończyło się tylko na usiłowaniach złośli­
wości, sarkazmu i t. p. przymiotów. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że wołano nawet w końcu 
oereat, lecz nie piszą do kogo się ono odnosiło. 
Ir. Coronini ze względu na stanowisko swoje ne­

utralne, jako preses laby, nie wziął udziału w ban- 
deeie.

Dopiero wczorajszy dziennik urzędowy Prager 
Abendblatt ogłosił znane rozporządzenie ministe- 
ryalne o równouprawnieniu obu języków krajo­
wych w urzędzie.

Goniec Wielkopolski podaje rozporządzenie mi­
nistra wyznań z d. 27 kwietnia, które w formie 
comentarza do ustaw majowych stanowi, że czyn­

ności duchowne wykonywane przez legalnie usta­
nowionych duchownych w parafiach osieroconych 
nie są same z siebie karygodne. Dotychczas zaś 
tyły takie czynności poczytywane za przekrocze­

nie ustawy z d. 21 ra ja  1873 i jako takie sądo­
wnie karane grzywną lub więzieniem.

Dzienniki pruskie pracują cały ten tydzień 
w polemice siłą wielu koni, alo praca to niepro- 
ukeyjna, mowy parlamentarne już powiedziane 
eszcze raz przepuszczać przez pytel. Ta retro­

spektywna krytyka tem się tylko daje tłumaczyć, 
że nikt nie wie, eo dalej będzie. Opozy6ya libe­
ralna przeciw kanclerzowi usiłuje dowieść, że 
canelerz już się zużył i że nawet wiele dawniej­
szych jego czynności nie miały żadnej wartości, 
bo bez niego byłoby wszystko tak samo się stało, 
albo może nawet lepiej. Nie sądzimy, aby ks. 
lismark dał się już dziś pogrzebać za życia, aby 
ak liberalny deputowany Richter na wielkiem ze- 
jraniu postępowców we wtorek powiedział, że 
es. Bismark już do niczego niezdatny i że tyl- 
co sam Cesarz jest panem sytuacji, bo on 

sam jeden ma jeszcze nad nim siłę, a wielką za­
sługą jest Cesarza, iż uchronił Niemcy od wojny 
z Rosyą, do której kanclerz dążył. Reichs-Anzei- 
ger oświadcza, źe z powodu wzmianki Yirchowa, 
iż znane mu jest pismo kanclerza do ministra 

skarbu z d. 15 kwietnia, zdradzające chęć po­

stępuje przeciw National Ztg, która kanclerzowi 
przypisuje winę, że gdy porzucił partyę liberalną, 
wzmógł się partykularyzm w Niemczech. Organ 
kanclerza odwraca ten zarzut, wykazując, że li­
beralni przeniewierayli się kanclerzowi i zmusił, 
go szukać poparcia u centrum. Nordd. Allg. Ztg 
pisząc przeciw mowie Yirohowa w Isbie, powia­
da, że nie poprzestaje on ns sławie naukowej i 
ehee również dobić się imienia głębokiego poli 
tyka, popada więc w ten ssm błąd, jak minister 
Kaunitz, który nie poprzestając na swoich dyplo­
matycznych tryumfach, chciał koniecznie iść o 
lepsze z najdzielniejszymi jeźdźcami, a jednak 
jssda konna była jego najsłabszą stroną.

Pomijając polemikę, zapisujemy pogłoskę ber­
lińską, źe znów jest mowa o wejściu do gabinetu 
Bennigsena, który w sprawie hamburskiej usiło 
wał zachować się pośrednio i część liberałów 
przeciągnął na stronę kanclerza. Powołanie Benni­
gsena byłoby dowodem, źe nie ma nadziei zgody 
między kanclerzem a centrum, skoro ks. Bismark 
zwraca się ku jego przeciwnikom.

Zbliża się czas wyborów we Włoszech. Partya 
konserwatywna nie ma, jak się sdsje, żadnych 
widoków, aby mogła zdobyć silne stanowisko, a 
główną tego przyesyną, że bierze rzeczy na zimno 
i nie przyrzeka znieść podatku od miewa dla zy­
skania sobie popularności; wiadomo zaś, źe znie­
sienie tego podatku jest hasłem liberałów, lubo nie 
ma ezem braku w budżecie zastąpić, a najmniej po- 
zornem zestawieniem cyfr domniemanego rozwoju 
przemysłowego. Triumvirat Crispiego, Nieotery i Za 
nardellego, mający stworzyć przyszły gabinet ra­
dykalny, nie znajduje powodzenia, i dla tego 
prawdopodobnie utrwali się przez nowe wybory gabi­
net Cairoli-Depretis, tak iż będzie mógł jakiś czas 
urzędować dalej. Triumviratn wspomnianego oba­
wia się wielu dla tego, iż będzie on znaczył wal- 

z Austryą, wspieranie Italia irredenta i po- 
nieranie ruchu albańskiego, co może przyprawić 
Włochy o kłopety. Zapewne rewokaeyjny list 
Gladstona do Wiednia przesłany, ostudzi gorąsość 
tych, którzy liczyli na energiczne poparcia Włoch 
ze strony nowego gabinetu angielskiego.

T,zy okólniki dyplomatyczne są już w drodze 
lada dzień dojdą do wiadomości publicznej. Je­

den z nich zawiadamia o powołaniu nowego rzą­
du w Anglii, drugi również angielski wzywa mo­
carstwa do współdziałania, aby zmusić Portę do 
wykonania pozostałych jeszcze postanowień kon­
gresu berlińskiego; Rosya miała także wysłać 
notę żądającą, aby Włochy były wykonawcą trak­
tatu berlińskiego pod względem granic Czarno­
góry i Grecyi. Oczywiście, źe ani w Wiedniu, 
ani w Berlinie nie przystaną na takie umocowa­
nie Włoch. Raczej można mniemać, że nota ro­
syjska w ogóle traktuje potrzebę załatwienia obu 
spraw, bez wskazania Włoch.

Pismo Gladstona do hr. Karolego nosi datę 
3go a nie 4go maja i było już znane w Wiedniu 
d. 5 b. m. Rząd austryaeki nie pośpieszył jednak 
z ogłoszeniem go, zostawiając to rządowi angiel­
skiemu, aby się nie zdawało, że do tego pisma 
wielką przywiązuje wagę. Ogłoszono je przeto na­
przód w dziennikach londyńskich.

Czytamy w Polit. Corresp.: Wobec wielokrotnie 
pojawiających się domysłów, jakoby ogłoszone 
świeżo pismo p. Gladstone do c. k. posła hr. Ka­
rolego z d. 3 b. m., opierało się na rokowaniach 
między obu rządami, możemy stwierdzić, że owe 
rokowania ograniczały się jedynie do wymiany 

yśli między naczelnikiem gabinetu angielskiego 
a hr. Karolim. W  jakim duchu ono były prowa­
dzone, posłużyć może poniższy ustęp z listu hr. 
Karolego do p. Gladstona z d. 1 maja: „Mogę 
z największem tylko podziękowaniem nadmienić 
o uprzejmości, z jaką wyraziłeś JWPan zamiar 
uczynienia zadosyć memu czysto osobistemu ale 
z pewnością głęboko uesuwanemu życzeniu, aby 
przy pierwszej sposobności wypowiedzieć o duchu 
Twych skarg przeeiw nam słowa uspakajające i 
wyjaśniające. Słowa takie niezawodnie wywarłyby 
najlepszy wpływ na moje tutaj stanowisko i na 
opinię publiczną mego kraju*.

Rząd bułgarski oświadczył gotowość swoję do 
traktowania z Serbią o połączenie linii bułgar­
skiej Filipopol-Zofia z projektowaną siecią kolei 
serbskich. Wtenczas i konwencja kolejowa au- 
stryaeko-serbska nabierze donioślejszego znacze­
nia.

Na dworze rumuńskim zajmują się myślą ogło­
szenia Rumunii królestwem i uczynienia tego w 
czasie uroczystego obchodu rocznicy ogłoszenia 
niepodległości rumuńskiej w dniu 22 maja. Pol. 
Córr., która o tym zamierze dworu rumuńskiego 
świeżą z Bukaresztu odebrała wiadomość, podaje

ją z zastrzeżeniem, dodając jednak, że pominą! 
jej nie może, bo pochodzi z źródła wisrogodnego.

Ostatnie tekgramy
W ie d e ń  14 maja. Ogólne zgromadzenie akeyo- 

naryussów kolei g l i e y j s k i e j  Karola Ludwika 
satwierdsiło zamknięcie rachunków i udzieliło ab­
solutorium ; następnie zatwierdziło preliminarz bu­
dowli na r. 1880 w łącznej kwocie 71,700 złr; 
upoważniło Radę nadzorczą do prowadzenia z rzą­
dem austryackim układów względem warunków 
kos sensu na budowę, kolei wieynalnej o normal- 
sej szerokości toru z T a r n o p o l a  do Hus i a -  
t y n a  a ewentualnie z Tarnopola do Ska ły .  
Budowa byłaby prowadzoną własnym kosztem. 
Koszta budowy pierwszej linii wynosiłyby 2,700,000 
złr. a przedłużenie do Skały 1,500 000 złr. Zgro­
madzenie ustanowiło superdywidendę 5% złr. od 
akeyi i przeznaczyło 30,000 złr. na urządzenie 
własnej szkoły na dworcu we Lwowie a nakazało 
przenieść 807,260 złr. na rachunek r. 1880.

W ie d e ń  14 maja. Wiadomość powtarzana 
w ostatnich dniach przez dzienniki wiedeńskie o 
ogłoszeniu zupełnej niepodległości Albanii, jest 
według pewnych informaeyj stanowczo zmyślona. 
Vaterland donosi, że trzy kluby prawicy odbyły 
wezoraj wszystkie w „Hotel Metropole*, ale każdy 
osobno, ucztą pożegnalną. Hr. Hohenwart poło­
żył nacisk na zjednoczenie prawicy i zapewniał, 
że prawica pomimo prowokacji strony przeciwnej 
nie przestanie zachowywać się umiarkowanie; u- 
miarkowanie jest arcanum, każdego męża stanu. 
Wszystkie trzy kluby powitały się potem wzaje­
mnie przez wysłanie deputaeyj, przyezem R i e g e r, 
l o h e n w a r t  i G r o c h o l s k i  kilkakrotnie pod­

nosili zjednoczenie i pojednanie stronnictw. Mini­
ster Falkenhayn był na bankiecie stronnictwa 
»awa, minister Prażak na bankiecie klubu cze­
skiego. Wiener Ztg donosi, że hr. Wilczek wrę­
czył prezesowi gabinetu 32 000 złr., jako dochód 
z przedstawień karuzelu, a 10,000 złr. z rozsprze- 
daży wydanej przez Towarzystwo „Concordia* 
Vindobony na wsparcie dotkniętej powodzią lu­
dności w Gorycyi i Gradysoe, Istryi, Morawie, 
Szlązku, Galicji i Dalmacji. Cała suma podzie- 
oną została na pięć części po 7,400 złr. dla po«* 

mienionych krajów, a 5000 złr. udzielono dotknię­
tym nędzą rodzinom tkaezy w Czechach.

P a r y ż  14 maja. Adwokat R o u s s e wybrany 
został na miejsce Juliusza Favro członkiem aka­
demii. Izba deputowanych odesłała do komisji 
poprawkę do ustawy o zgromadzeniach, według 
itórćj komisarz policji miałby jedynie prawo 
wygotować protokół, ale nie rozwięzywać zgroma­
dzenia. Rząd oświadczył się przeeiw poprawce.

P a r y ż  14 maja. Gaulois donosi, że rząd wło­
ski wysłeł do Tunisu fregatę, aby uzyskać wyko­
nanie umowy między obu krajami zawartej pod 
względem poczt i telegrafów.

B r u k s e l l a  14 maja. Cesarzewicz R u d o l f  
>rzybył o godz. 4 rano do Laeken, gdzie go król 
jowitał.

L o n d y n  14 maja. Daily News piszą, iż 
F o r s t e r  zaleca nonowne zaprowadzenie ustaw 
>rzymusowych w Irlandyi. Gabinet naradzać się 
Iziś będzie nad tym przedmiotem. G o e s c h e n  
edzie do Konstantynopola na Paryż i Wiedeń, 

aby naradzić się z Freycinetem i bar. Haymerle. 
W Blackburne 25,000 tkaczy zawiesiło roboty, żą­
dając podwyższenia płacy o f>%. Zmowa ta przy- 
nerze prawdopodonie większe rozmiary. Zapo­
wiedzianą jest pożyczka 2,608,333 fantów sterl. 
na 4Y32» 1 powodu powiększonych kosztów wojny 

Afganistanie,
Petersburg* 14 maja. Poseł rosyjski w Pa­

ryżu ks. O r ł ó w  wyjechał za granicę.

K u r sa . — Wiedeń 14 maja, 2 gods. 80 » , 
p© poł. Ręuta papierowa 72*40. — Resta srebra* 
3*25 — Resta słota 88*50. — Losy z r. 188® 
30*50 — Akeye Banku Narodowego 837*—. — 

Akeye kredytowe 275*—. — Losdym 118 80, 
Srebro —* — Napoleony 9*46 */a- — Lombardy 
—*—. — Losy s roku 1864 —*—. — Akeye 
:olei Karola Ludwika — *—. — Akeye kolei 

'iwowsko-Czerniowieekiej —*—. — Akeye kolei 
węg. półn.-wsehod. —*—. — Anglo-Bank —*— 
Obligacje indemn. galio. —*—. — Losy prem. 
węgierskie —*—. — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 

—. — Akeye kolei półn. zaeh. austr. —*—.
°/0 Listy zast. hipoteczne —* Marki 58*45.
łubie 125*25. — Listy zast. galie. Zakładu kredyt. 

Ziem. 99*50.
Usposobienie giełdy: lepsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K lobuko tozki.

Kor* pieniędzy i papierów publ.
płacą

H n k ń w  14 maja.

Inhśfi papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Kuba! srebrny obrączkowy . . . . 
Szrkl niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ........................................
SO frankówka
Jwperyał w a ż n y .............................. .....
erebro austryaokie za 100 słr. . . . 
*upony srebrne płatne . . . . ,

PI 0*m as f
310 S 
a jjil
** A1 4 
*“«

3

Listy zastawne i obligi,
{^ pożyczka krajowa galicyjska . , j « 
OHIgaeye inflemnizacyjnc galicyjskie.
*2 listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . \ o Ja 

listy zast Tow. kredyt, ziemsk. . ( j ś ?
W  Ijsty zastawne Banku hipot. . . \  „ S  
jj* listy dłużne galic. zakł. włość, . ' k g  
« /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.*, 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

.  za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

_ za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

. za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o*a
listy zastawne Król. Pol. ser. I  (za 100 rubli) 
usty zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

2* baty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
* “siy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
v r cye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Ajtcye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
^keye Banku gaf. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
r  *7 miasta K r a k o w a ..............................................

osy ““asta S tanisław ow a........................................

żądają

124 75 
1 68 

68 -  
5 57 
9 44 
9 72 

100 -  
99 50

126 -  
1 75 

59 —
5 66 
9 54 
9 83 

100 —

99 — 
97E75 
89 75 
96 75 

102 — 
102 25

102 — 
99 50 
91 25 
98 —

103 25
104 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

100 75
97 - § *
98 —i  
98 - 2  
8 5 - |

103 — . 
99 _ § •  
99 £5J* 
99 502 
86 50 g

262 --  
163 50 
292 —

263 —S 
165 50 
300 —

20 — 
24 50

21 25 
27 50

W i e d e ń  13 maja.
ObUgi długu państwa.

4 7 Renta p a p ie r o w a .........................
4 7 ,^  Renta s r e b r n a ......................... ....
4jt  Renta złota . , ..............................
37j?ś Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4*  „ „ 1860 „ 500 „ .
4*  „ „ I860 „ 100 „ .

„ 1864 „ 100 „ .
„ 1864 „ 50 „ .

Losy Como-Ronten . . , . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ................................10# podat.
Bukowińskie „
G a lic y js k ie ......................... „ „
Morawskie . . . . . .  „ „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryaekie . . . „ „
S z l ą z k i e ......................... ..... „ „
Styryjskie..............................» *
Siedmiogrodzkie . . . .  7# „
Węgierskie „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5# Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6# Renta węgierska złota . . . . .  
4’/ ,#  „ - * (*a Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackieęo Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austiyackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank _....................  200 „
Escompt-Gesell. niż.-anstr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez #
Alftld-Fiumc . . . .  200 „ 5#

ptaoą

72 10 
72 90 
88 60 

123 50
131 25
132 25 
174 50 
174 25

03
96 50
98 40 

102 75 
105 — 
102 50

99 
102 50
92 50
94
93 40 

126 65 
105 05
82

132 75 
150 -  
208 -  
272 20 
260 -  
212 50 
790 -

836 — 
105 -  
125 75 
128 25

153

72 25
73 C5 
88 75

124
131 75
132 75 
175 
174 75
29

104 — 
97 50rjQ _

103 75
105 50

103 50
93 —
94 76 
93 80

126 90 
105 20 
82 30

133125 
151 
208 50 
272 40 
260 25 
213 
800 —

837 — 
105 20 
126 25 
128 50

154 -

5#Donan-Dampfech.-Ges-. 525 złr.
E lżb iety .......................210 „
Linz-Budweis . . . .  200 „
Salzburg-Tyrol. . . 200 „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ..................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-EiBenb.Gesell. . 200 „ „
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 * „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6#  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5#  Boden Kredit allgom. złotem płatne 
5#  „ „ ,  papier. 33 lat
6#  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7#  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6#  Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/,#  * , złote 36 lat
4#  Galicy j. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5#  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5#  „ „ » » nowe 37 lat
6#  „ Banku Hipot. lwów. . . .
6#  „ Banku Włość. lwow. . . .
5#  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5#  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
57,#aW ęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7 ,#  „ Boden-Kredit-InBtitut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e o h ta ........................300 złr. 5#
AlfSId-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 , 200
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr.
Elżbiety

Em. 1862 r.
6#

100 złr. 4 7 ,#  
300 B

płacą żądają
586 — 588 —
185 75 186 50
168 — 169 —
157 50 158 —
2452 2457

167 — 168 —
863 50 264 —
123 — 123 75
164 50 165 50
157 50 158 —
160 50 161 —
158 — 158 50
136 75 137 50
276 50 277 —
83 75 84 —

244 75 245 25
134 — 135 —
143 50 143 50
146 50 146 75

93
120 25 121 75
101 — 101 75
98 75 — —

103 75 — —
99 — - - —
95 50 — —
90 25 — —
97 25 97 50
97 25 97 50

102 50 103 —
103 25 103 75
102 40 102 60
101 50 102 —
95 70 95 90

101 — 102 —

88 25 88 75
89 25 89 50
87 — 87 50

98 50 98 75
99 — 99 501

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5#
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „

Salzb.Tyr. 1873 200 „
Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr, 47 ,#

Wftl. 8.
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5#
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
„ Em. 1873 200 „

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
„ „ H „ 1867 300 „
„ „ HI „ 1871 300 „

Koszycko-Oderb. . . . 200 „
Lwow.-Czer. IEm . 1865 300 złr. 41/,#  

„ H „ 1867 300 złr. 5#
„ „ m  „ 1868 300 „
„ „ I V  „ 1872 300 ,

Nordwestb. austr. . . 200 „
„ „ „ Lit. B. 200 „
” „ Em. 1874 200 „

R u d o l f a .........................  300 „
Em. 1869 . . 300 „

„ Em. 1872 . . 300 „
„ Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 „
Staatseisenbahn fi*. 500 złr. 8#
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „

„ „ . . 200 złr. 5#
Theissb.-Gesell. . . .  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

» „  » 11 Em. 200 „
„ Nordost . . . 300 „
„ „ złotem 200 „
„ Westbabn . . 200 „

„ Em. 1874 200
Losy.

5# Donau Reguł........................... 100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „

„ Węgierskie . . . 100 „
3# „ Tureckie . . . .  400 fr. 
Kredytowe........................... 100 słr.

101 
100 - -

103 
101 —

105 70 
101 75 
107 50 
110 25 
105 
100 
99 — 

107 50
104 50
104 -  
88 50 
91 50
97 25

88 40 
101 50
98 75 

120
95 50 
95 
94 

110 75 
83 90 

177 75 
127 -  
115 50 
98 80 
87 50
83 60
84 50

105 — 
87 50
85 —

110 50 
117 -  
110 
16 10 

177

żądają
102 
100 60
103 60
101 40

106

108

105 50 
101 
100 -

104 75

89 -  
92 
97 75
90 50
88 70

102 50 
99 25

120 50 
95 80 
95 5' 
94 25 

l i t  25
84 20

127 26

99 -  
88 -  

83 90
85 -

105 25
89
86

111 50 
117 50 
110 50 
16 40 

177 50

płacą żądają
C la iy ...................................
4# Donau-Dampfiioh. . .

. 42 „ 43 50 44 —
. 105 „ 107 50 108 50

Inspruku. . . . . . . . . 20 „ 24 - 24 75
Keglewicha.................... ..... . lOV.s 16 — 16 50
Krakowskie......................... 20 — 20 50
Ofner (miasta udy). . . • 40 „ 44 25 45 —
Palffy.................... ..... . . . 42 „ 42 - 42 50
R u d o lfa .............................. 17'40 17 80
Salm a................................... . 42 „ 52 50 53 —
S alz b u rg sk ie .................... 22 25 22 75
St. Genois . . . . . . • 42 „ 45 — 45 50
Stanisławowskie . . . . 25 - 27 —
41/,#  Try estońskie . . . . 105 „ 123 50

. 50 „ 62 50 65 —
W aldsteina......................... 33 50 34 —
Windischgratza . . . . . 21 „ 37 — 37 50

W a lu ty .
Dukaty ważne . . . . . 5 62 5 63
20-frankówki . . . . • • • • • 9 47 9 48
Imperyały rosyjskie . . • • • • • 9 75 9 77
Funty sterl. angielskie . 11 90 11 95
Listy tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 m

• • • • • 10 75 10 77
arek . . . 58 50 58 70

Ruble papierowe za 100 • • • • • 125 25 125 50

Lwów 13 maja
Akeye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 
5# Listy zast Tow. kred. ziem. . .

296 - 300 - -
96 70 97 70

*# n n t> » n • • • 90 40 91 40
5# n ri * n 37-letnie . 96 70 97 70
6# „ „ Banku hipot. gal. . . 102 10 103 10
6# p „ „ włościań. gal. . 102 - 103 50
5# Obligi indem. gal. 10# Podat. . . 
6# „ pożyczki krajowej . . . ,

98 10 99 10
100 — 102 —

Warszawa 12 maia. rub.|kop. rub.Jkop.

4# Listy zastawne H seryi . . . . _ __ 99 75
kupon . . -----— 155

5# Listy zastawne nowe 1869 r. . . ------ 99 25
kupon . . ------ 194

4# Listy likwidacyjne . • • • ------ 86 80
kupon . . — — 178
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I W t t  c i e r p i e n i a
_  P l w c ,
P F "  K r u z l l i

pomoc sprowadzona.
Pod̂ igkowanie

fe«T«h S  ? g0  d«*t*wcy prawie wszystkich europejskich psm - 
ż a W - 2  f  HIofTes. e. k. raday, posiadacza złotego krzy-
r£d«Jd« » t o s  I°n2 l i *w*Iera znacznych pruskich i niemieckich orderów w W i e d n i a ,  f a b r y k a  i e m b e n k o f  W r. t, a M a d  

r a o r y e z » j r i  f a r a b c n .  B i t t a n e n t r s H e  Wr. § , 
Wielmofny Panie I 

°  miPsiecy nźywam przsciw cierpieniom płno (gru­
źlicy) t  najlepszym skutkiem Pańskie wyroby słodowe (Wszelkie

S u " i £ I™ , ' 4 aw“  “  ”i J ” sV”  * ” !Ł1
• ł N**tępnjące zawsze przy takich cierpieniach poboczne choróby 
jak: febra, nocne poty i brak anetytn, ustały zupełnie od ort an 
nsywania tych doskonałych prawdziwych wyrobów słodowych Hoff*. 
Zroznmm Pan zatsm dobrze, żs po takich wynikach wiele mi na 
Mm za.eży, aby rozpoczętą knrscyę. z której obiecuję *ob!e zupełne 
wyleczenie, módz dalej prowadzić. (Następuje zamówienie).

Wie en. 55 wyeok'm szacunkiem
F r a n c i s z e k  P n t n n e r ,  Hshngasse Nr. 10, I. Stock.

  .  u s s A i

NAKŁADEM KSIĘGARNI i

« ■  « § t l « f t a i ® r a  i  S p M k ł
w  M r a k o w le

w yszły  w  nowem wydaniu

UWIELBIENIA lARTlI
prz?z

św . A lfo n s a  L ig u o r e g o , 
w tłómaczeniu 0. Prokopa, kapucyna.

Cena 1 złr. 80 cnt., 
z przesyłką pod opaską rekomen. 2 złr. |

(1309-4-6)

oledwabnłctwo.
K siążk i: .

1) Jedwabnictwo przez D r. A. Kozubowskiego 
w cenie po 1 złr. 50 cent.

2) Różne sposoby szczepienia drzew owoco . 
wych przez D r. A. Kozubowskiego w ce-1 
nie 60 cent. (1316-2-3)

D la Księży Plebanów i Nauczycieli szkół
wiejskich po zniżonej cenie.

W  książkach powyższych z tablicami ko- 
lorowemi, nanka wyczerpująco jest podana.
Do nabycia pod adresem : D r . A . B a r a -1 
n ieck i, D g r e k to r  M u zeu m  p r z e m y -  
s lo ico -tech n iczn eg o  w  K ra k o w ie . 1

W\ Dr. Kaczyńskiemu
w  B r z o s t k u ! .

Szczęśliwy jest ten, komu Opatrzność pozwoli 
mieć w chorobie W. Dr. Kaczyńskiego. Jego I

tronna umiejętność, nadzwyczajna cier-1posiada 18 zdrojów

wielkiemi zaletami Jego ^ k n y c h *  przymiotów^ I z°wszelk?eqo rodzai^kańiel pi'!)licznych restauracyj, 3 hotele, gmach łaziebny o 72 gabinetach
Tą troskliwą opieką otoczyłeś Szlachetny Panie a J tfiZ  ° k?p,e,am'< °#»ewam e parą według metody Schwarza.

O X S S ! ~ » * ’ “s wyrebe"
tylko po Bogu zawdzięczam jej uratowanie i bli-1 doborowa orkiestrę.6 ‘ Wyp02yczalm? ksi?zek- Zakład gimnastyczny i kąpiel rzecznych, tudzież

u Z g i  i W ^ ^ i ^ r ^ o ^ l o k p i i s ^  r s 1®

w d £ o U * ^ o c z n y c r rOCZneg° SW6g° P°bytU f° d d“ a 15 LipCa d° 30 SierPni^  o rd y n L Jć  
Wody i kąpiele Krynickie są powszechnie uznanem lekarstwem : w niedokrewności;

7ZL a ^ C“ k0,6i0Wym w. Muszynie czekają na podróżnych fiakry i wózki góralskie 

5go Maja póżniój^d™ nfc n a d ^ ś " ^ ^  z z a d a ^  “  ° Statnie Z Zadatkiem °d
^ es- k ró l. Z a r z ą d  Z a k ła d u  Z d r o jo w e g o  te K r y n ic a

f s Ł 7 d o ł o T v a bta / pstauracył * cukierni "P°d Barankiem11 zaopatrzył sie w obfite zasoby

. W m m m m  (i42d-i-3).
J a n  B a u m a n . W ^ l f #

»waś»s

HOFFA
piwo zdrowia z rapsłodowego,

Dnęłtre doniesienie

zgręszcasoiiy w y c ią g 1 
siodłow y,

55 razy odznaczony przez cesarz<5w 
i królów, tudzież książąt, księżniczki, 
Wielkich książąt i książąt panujących.

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana 
Hoffa piersiowe cukierki słodowe są opako­
wane w niebieskim papierze; bez austr. węg. 
rejestrowanego znaku ochronnego (portretu 
wynalazcy Jana Hoffa) wyrób jest fałszowa­

nym.

Uolaiia słodowa i cokłerłi słodowe.

na-

§W*«onow#g<> sznitala Nr 23 w Sfogr*.  „  „
ości lecznścjej Hoff* piwa zdrowia z wyciągu słodowego
n . czokolsdy sł dowej.

okazały s7ą_ dl* przychodzących do zdrowia ,
w?ch i f r s s w " 1̂ !  5 drażnienia przyrządów oddscho-

. , i  -■' x.d”sJV°!:fUe środki wzmacniające, ssezególniej
kich WTuadkaił, o^°- -aC9 ! i b o r n i e  zastępujący kawą w ts-
sr*sna L h  !  3 7" '^ ' ^Mżsiącs, nie mogła być pr?«ci-

*•««> by?* dl* obdriela-
danfem cTninfek^™ fZąCy0h- d2 8drowi8 b*rdz0 M io n e m  śnia­daniem, co n im b e m  stosownie do sanwsżania stwierdza sie.

**«!»«*, starszjr lekarz sztabowy.
f \ „ j  1 .  *e r '  •n»B0wy i naczflny oddziałowy lekarz.
ustrzeżenie. dn?âBiflsiâ ?0̂awy-roby8łodow8’ zds]-sad hundintm, ai- a dujące Bię^w esiaj Bnropie, maja przez c. k 
tret w.nala^nv i* nP?*  zaPi5*a? zu*k ochrc-nny (por-

w A ^ f * s ^ j a ^ s s r H* p M "-
w . .„r, Hoffa wyrobów słodowych w prowinoyi na min'a m w 
Wiednm: piwo zdrowia z wyciągu słodowego ze rkrzrnia i flasz 
b*™1’ 6 3‘82> 12 fl*szek złr. 7-26, 28 flsszek złr 14 60
n  R o ' m ' h  T  / A K1°- r w * ? ńoiQ^ L *•11. złr. 160, in .  złr. 1 (prZy więtszej lkśoi zniżka). _  ńnkferki 
ełodowe 1 worek 60 c. (także % i V, w-rksl — i
iywna mączka słodowa dla dzień 1 złr. -  Zgęszczony wycTąg Sio- 
dowy 1 *■> także po 60 c. i t. d. -  Golowa k ap ll X -

r Z W M N N Vsego i Hoffa I I  H H  H H  O H

uzdolnione dobrze w krawieczyznie 
| znajdą natychmiast odpowiednie zajęcie 

w Salonie Mód. Rynek 46, I  piętro. 
(1425. 3-3)

Składy utrzymują w KRAKOWIE pp. K. ĆzemicH A. Dylski W. Bedrk. E. Stockmar. J. Tranczyński K. WlsmiewwW w Z  n.T , ^  ^  °‘ . [1365 1-]
p. L. Dobrzynmckj apt.; w JAŚLE p. T. W. Bresrlewicz: w NOWYM SAHZTT n R .T«Vni,n-n,=vi. «, TiVt' r̂zrvnr-m, . V „ Ąpt., ®t. Markiewiss. kup.; w DROHOBYCZUNOWYM SĄCZU ^ b ó ^ V ^ 8zo^D B > . J. SchaitteM w Ti

Odlegość od najbliższej 
stacyi kolejowej Muszyna- 

Krynica 10 kilom. 
Pociągi od 15 Czerw, do 
15 Wrz.dwa razy, w innym 

czasie raz dzienie.

ne«. król. Zakład zdrojow y

w  S r m lc y .1 • .. u .

OWIE pp. W. Muldnsr i Śpół kup , E. Bank spt ;

Dwa pokoje £ i ch!ŚPoczta i telegraf 
w samym

Z A K Ł A D Z I E .
z dniem 15 Maja b. r. otwarty.

szczawy alkaliczno-żelazistej, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych

.. na wsi
i , . . -  — Krakowa,  są
ao wynajęcia. Bliższej wiadomości udzieli 

|p. J. Gebauer, ulica B l i c h o w a  Nr 57 
(1402-3-3)

W oda
z tern zapewnieniem, źe Bóg błogosławić Ci za­
wsze będzie w takich wypadkach i hojnie na-
g7 i A V  U n l io k i ,

(1432) nauczyciel w Bieżdziedzy.

Do S alonn  m ód
przy ulicy Szewskiej Nr. 209, 

nadeszły świeże K A P E L U S Z E  
s  P a r y ż a ,  oraz K W IA T Y ;
w ielk i wybór m a t e r y a ł ó w  n a ,  „ .  v. __
s u k n i e  w n a j n o w s z y m  guście.

Z
Dra PIERRE

B e r ^ m a n n a
9MT mydł® na piegi
do m p e l n e g o  usunięcia piegów, sztuka 45  ct. 
W K ra k o w ie  a W. R edyku .  (976 8  20)

do Zębów

F A K U L T E T U  MEDYCZNEGO W  PA RYŻU  
n a  P la c u  O pery w  P aryżu .

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

M EDAL ZA SŁU G I przyznany D ok torow i P I E R R E  na
ystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. !2i6-9-)

Klementyna Chojeoka.
(1434-1-6)

Do wynajęcia od Igo l p :
5 pokoi, garderoba, przedpokój, ku­
chnia, izba dla służby itd., na Iem 
piętrze, przy ul. J a g i e l l o ń s k i e j  
pod Nr. 204. —  Wiadomość tamże.

[1430-1-3]

K i i n i i M H i
na cetnary i ćwierci, do sprzedania 
przy ulicy G r o d z k i e j  pod L. 67 
u stróża Tomasza po 3 złr. 80 cnt. 
za 100 kilo. (1429-1-3)

(!) ZAKŁAD ZDROJOWY

« T R U S K A  W I E C
^  zosta je  otw artym  3 0  m aja 1 8 8 0  r.
2  K ą p i e l e  s t o n o - s i a r c z a n e  i  i e l a z i s t o s l o n o - s i a r c z a n o - s z l a m o w e ,
( J  głon°-**lkahczne z d r o je  r o z r z e d z a ją c e  d o  p ic ia .  — Z d r ó j ,  zw a n u  
■¥ n a f to w y m , z n a n y  ze  s w e j  sk u teczn o śc i.

Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia 
1*1 Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.

I X  Na dWOrCU Z“ajtdl Ś  podwody wszelkiego rodzaju, zarząd nrzyjmuje także zamówienia 
JU  na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzy w miejscu.

Lekarz zakładu Dr. Z . R I E C ł E R ,  krajowy radca zdrowia.

A  d ,..t  S S U S m°m  b n  ° t , k  » » •  ■>% ■;« » -
IW Z arząd.

Cale 1864 rola promesy. .  sir. 4. 
Połówki 1864 r. promesów. sir. 2.- §0Q

01

Ciągnienie już 
d n ia  Igo c z e r w c a !

Główna wygrana 
9 0 0 , 0 0 0  z ł r .  w . a .!

Przyjmujemy i pnnktnalnie wykonywamy
z l e e e i i l a  g i e ł d o w e

w,łs m  ’f f r A s r r L . ^ . .

M i o l g r i z
u. 429.   (1291-3-3)

Zwierzchność gm iny miasta M y­
ślenic podaje do publicznej wiado- 

I mości obsadzenie posady leśn i«  
cz eg o  m iejskiego, z roczną płacą 
300 złr. w. a. i dochodem pniakowe­
go w 2/ 3 częściach ze sprzedaży bu- 

jdulca, za złożeniem  kaucyi służbo­
wej w  kw ocie 2oO złr. w. a.

Podania zaopatrzone świadectwa­
mi uzdolnienia, mają być wniesione 
do Zwierzchności m iejskiej najdalej 

Ido dnia Igo czerwca 1880 r.
Burmistrz: Jan Schally.

mnmi na■ mu   n ■ im i i

Rutynowany magister farmacji
110 l*t już jako magister, który także na własną 
rękę prowadził aptekę, 34 lat mający, mogący wy- 
kasać się najchlnbniejszemi świadectwami, poszu- 
kejs umieszczenia w jednej z większych aptek bez 
wiktu tslko za fame sotarynm. Bliższych wiadomo- 

I śoi ndsieli p J. MASZEWSKI aptekarz w F rza -  
' J ś l n  (1414 2-3)

Apteka w Tarnobrzegu
I p o ir z e b n j e  o d  1 c z e r w c a  b . r .
| a s y s t e n t a .  (1415-2-3)

Przj ulicy św. Anny Nr. 198
jobob hotelu Yiktoria, jest m i e s z k a n i e  
i na pierwszem piętrze od frontu, składają- 
Ice się z 3 pokoi oraz z przedpokojem, 
[kuchnią, strychem i piwnicą. — Także 
I s k l e p  % dużą salą od 1 lipca do wyna- 
I jęcia. — Bliższa wiadomość na H piętrze,
] rfejście przez ganek. (1410 2-8)
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S Młody człowiek > v ^ ..^  ̂  ̂  0
2 z ukończoną 4tą klasą gimnazyalną \> | i  ®  ®  2F ®  Mz ukończoną 4tą klasą gimnazyalną 

znajdzie z a r a z  umieszczenie jako ‘  
p r a k t y k a n t  w  a p t e c e  „pod 
Orłem8 A. Blumenthala w Żywcu-  r i j  
Zabł oc i u .  (1431-1-5)

l \

- . _ _ Nowy dowód, jak bywa oszukiwaną I 
kupująca publiczność, aby tym sposobem | 
zdyskredytować nieznającemu prawdziwą I 

D y , P o p p a

Ł a tw a  w y g r a n a .
Wskutek zakupna wymienionych olekawych nowości może każdy wygrać

1000 złr. w srebrze.
<*4 M 3 T3 5 f (: S S S l  S S S W Ł f f f -  0,re"',,n'  '«* - -  

S r j .T r g 5 i. P" & T s7
regulowane i poręczone pisemnie na dwa lata ‘ łańcuszkiem, dokładnie

t o g r a f l f z d j ę t y c r S a f S T z ^ Skieg°  Wydania’ 100 Sztuk rozmaitych 1 '«  « tu k  fo-
Koletfcya kart 3 złr. Dla kaźdoao oracza w kartv nainowa^A kart~rr ^

X V S K ? S I  l”“"' \
P o t r z e b n e  d la  k a ż d e g o

są najnowsze patentowane kieszonkowe uniwersalne neseserv do nisania i  
bra, zarazem rączka do pióra, raczka do ołówka chroni nióro /  J lowe^° sre-
atramentu, piłeczka do paznogei, doczyszczenia paźnogei. scyzoryk cyrkiel z DiónmTołów0

& r p h r x z r ; s r » ^ r to * - •  ^
Dama sercowa w rzeczywistości 45 cent.
Putzle czyli gra S tefanii, kto ją odgadnie, otrzyma 1000 złr 1 e-ra 50 cent S

>

TTylkd p r a w -
i l i lW f ,  J żen c a tó ”  
   T dej etykiecie
pu .e.iii w^arukówany j-s»t o- 
tzfł i tuoją firma.

I 0 1 30 fet z*wsz?i z ssjlep 
! *zjm skutkiem niysrsnc %% 

wszelkfeg.'! rodzaju' a b o i o .  
b y  motairtSji* i przsciw 
s w is k i i ię t e i i a i i  t r a w i e ­
n i "  (brak apet; ta, zalwsr- 
daenis i t. p.) przefiw lo m -

s e r  ™ 3 =
  * e n n  z» P le c » ę < o w « łn e y o  e r y g ln B ln e g o  p u J c j f te a  «  * ł r . w . a .

yfódką francnskaTTsóI
W W  kich ^ = j8Ze, domowe na wzmocnienie cierpiącrj ludzkości we wszel-

. Ł O § Y  
j d o l i f i j  H l s f t ń s k l e j
za gotówkę lub ze zadatkiem sprzedaje 
po 2 0  złr. sz tukę dom bankowy „Lei*  
t h a “ w Wiedniu, Heidenschuss Nr. 1.

IPIff' Zlecenia giełdowe we wszelkich 
kombinacyach. (1363-2-6)

"Imbme mmi.
VELOUUNE

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

[ntedostrzeżona przystaje dodała
nadaje cerze

M oli n u u i

ranom. .
wszslkiggo rodzajn

S vch ni® Z zr ÓWienian?i’ , « ¥  ^ ^  ̂ raniczonaTi^zbTlo^wgranych przesłaną zostanie każdemu zamawiającemu darmo
S p e c i a l Ł  16 Za ZaHczk? lnb Za ^ot,łwk:i Przpz nWiener Consumgeschaft“ fiir

W ien , I I . ,  A lo isg a sse  N r . 5 , T h u r  2 4 .  (1255 4 5)

wodę anaterynową Bo ust.
Wrelm. S ir .  J .  n .  P o p p ,  c. k. radworny 

dentysta w Wiedniu, Bognergłsse 2.
Ufając w końcowy ustęp Fańskiego ostrzeżema 

w*g>ędem fałszowanej, a w handel wprowadzonej 
wody an&terynowej do ust, uważam za mój obo­
wiązek, jako czciciel i długoletni konsument Pań­
skiej wybornej leczniczej wody auaterynowej do is t 
zwrocie nw&gę na załączony wyrób, który co do 
kształtu i okazałości flaczki Pański wyrób znacznie 
naśladuje i pod nazwą wody anaterynowej do u»t 
po 1 złr. 40 c. i taniej sprzedawanym bywa.

Flaszka r.-ł.wie?a wedle mojego powierzchownego 
ocenienia farbowany spifytnu śmierdzący i trochę 
tyiiktnry bgdźwianu. Kapsułka cynowa, którą bjła 
zamaniętą, niema odbicia, a znaku ochronnego bra­
kowało n» szyi flzszii 

Zależy mi na tern zawiadomić Pana, szan. Panie 
Doktorze o iem osniffwie przez które Pańska wo­
da anatarynowa de n*t jakkolwiek nie pod Pańską 
n»ł«ą bardzo bywa dyskredytowaną i znieshwioną, 
z drogiej zaś strony chcę zr razem przeszkodzić te 
mu, aby Publiczność była w nędzny sposób oszu­
kiwaną.

Upraszam Pana zatem o przysłanie mi w zamian 
wyłożonych 1 zir. 40 ct. na mój koszt pocztą, je- 
dnę flaszkę Pańskiej prawdziwej wody *nater-nc- 
wej do nst, zostając z prawdziwym szatnnkiem 

W i k t o r  J n r e n a h ,  
kr. węg. zarządca stadnin rządów, w Babolnie 

(225-2 3) p. Igmand.
SKady moich preparatów atosymnją w KRAKOWI! 
pp. W. Redyk aptek., V. Sobierajsfci aptek., A. Sie 
dleełi ap t, bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Za- 
piatatob, W. Fena, E. Stoekmar apt., J. Trauesyń- 
ak* aptek. ?pod Koroną-, Antoni Dylski apfek.
,pod Złotą Głową", W. Kotajny, róg ul. BrwkMj 
doss Es. jabłonowskiegoj w PODGÓRZU p. Ska- 
M lśki aptek. 5 ws LWOWIE pp. Mikolwseh apt., Z 
Buster. J. Piepe* apt., J . Beiaer apt., C. Krzyża
noweM apt., Nahlik apt., A. Sklepińtki apt M l , ,  ~  —  —  ■ *.*jesw. i »

kt0/L  M. »»jlepszy produkt tego rodzaju uznany został, w o-
l i i  P wam” orygma fabrycznych, opłatnie w 

N(̂ If  J p-wAT,- A-wieiogór»kiiA .Tenczynapi I dworcu kolei w Mysłowicach.
w BIAaja p. Kćler aptek.; w SUCHY p Majer I
l Ł e Uprałam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać

5fc W  K r *kowie  sprowadza co tydzień świeże i 
I łeg0 cemente P- S t a n i s ł a w  F e t n t n c h .
handle parfumeryj I galanteryjne obwodu Krakow-1 m er  „---y- Wi,’i 1 aaaŁ !______ I t r t n  Schafer w Hrslowloaoh

Oadonkmi Drukami „CZASU*.       —

M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż a
9, NA ULICY DE LA PATY, 9.

W K r a k o w i e u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
I Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
I niowcaeh w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier- 
I wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
I We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-31)
I gsaSBBBaBBaBBWHMirror -mr-rmir i     ■

-.-. J - y jou;
o p is e m  May c ł a  h o g z t a j e leo*ni-

o i i i e r l !  w im a cn lą ją o e  n e r w
w  - a g s i i M  a r  s r
w y c h .  J z e g O W e j  w  o r t . M e n t n  m y , k ł y . . .

m e n C h a l a  ^ Z j r w c u .  “ n , e w s I l , e S 0  w K r a k o w i ,  i 4 . B .o -

ile. E V l  Cnkierki. s% prawdziwe, które zaopatrzone «ą moim zna­
kiem ochronnym i podpisem nazwiska i do których dołączony iest 
opis użycia. Dalsze składy będą założone. (1258 3  fil

H e r m a n n  w W ie d n iu .  I V .,  I t l lU e r s te l g  Itr. 1.5. }

Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem

( n r o d z l e c l i l
P @ » T L A M I i - € E S H B A T

y |  Gł<5wny skład wysyłek u A. M oll, c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

X ™ BZa- 8i? FJ  T - ¥nhlicznoU wyraźnie żądać preparatów MOLLA i  U 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem
Mit k  K? i K0TWIE K. Wiszniewski aut., W. Redyk a p t , F. SobierMski
r m m r a  p Pp ’s F*nZ i  M; /^ « r a io k i  -  w BIAŁY A Reishert apt., E Kel»r s t -  

? - w DROHORYP7 n  n G}fk ft?t  > .E(i- Liskss ant. -  w DÓBROMILU N. Gro- 
w o m A H n M n R ł p  n  ?  !  r '  Dobrrymecki spt. — w GLINIANACH A M m  ańt. —

i t ? | |  s^iru S H I
apt, W. FlllPf|  apt-iK»*lerkiawicz wdowa — w NOWYM TARGU C 'Laur — w ońwmfWMm 
S.Herz -  w PRZEMYŚLU F. Nahllg apt ,  F. G s k f e r z k f - T p o n O i iw r T s  DbWIIjLJMIU
w EOZWADOWIE A. Czsrniacki — w RZESZOWIE J. Sckaiter i Sc-ół — w SENDzTs ZOWIF 
pot  n  * w Mt 1 ~  7  STANISŁAWOWIE A. A.oirowic, “ ‘t ,  F .lte c h e r  I t  -  wTARNO
POLU J&mzogiewicz spiek., A. Morawetć spr.dk., H. Kahane autek -  w TARNO^TF W

i& ł^ W iS S ^ łitJ lś ! ^ : Ł « « * .  AsSSS^i!-■ "i111!1̂  ihim m n l a i a i . n i l  w ZBARAŻU Ed. Kruh apt., Siiflaerirann. (1127 6-

F ra n z e n s b a d
w  C zechach

Rozsyłka wód mineralnych E g e r - l> a n >  
* * n sl> a4  ( F r a n i e m . ,  S a fe - ,  W « e -  
s e n - ,  m e n q n e l l e  i S?a l t e r  S p r n d e l )  
■ *  pnurę 3 8 8 0  sr. rozpoczęła się i usku­
tecznia się jedynie we flaszkach. Zamówie­
nia na te wody, jak  i na FVasaxeraH- 
h a d z k l  m a *  n l n e r a i u y  i g ó l m u ­
ł o w ą  uskutecznić można wprost w pod­
pisanej Dyrekcyi lub w składach natural­
nych wód mineralnych po wszystkich 
większych miastach; takowe punktualnie 
wykonane zostaną. Broszury o znakomitej 
skuteczności słynnych w ó d  m i n e r a l ­
n y c h  E g e r - i lb ra K z e n s lła d  udziela sie 
darmo. (637-4-6)

DyreTccya rozsyłki wód mineral, 
miasta Eger w  Franzensbad.

do mnie.
przesyłki

(721-3-3)

Ł i e i i i u t
I k o b i e c y c h ^  b r a k u  r ^ u I a t m ^ ' l o d p V ^
[Hercowych 1 m n ó s t w a  chorób pochodzących z n i e d o s t a t k u  I

z e p s u c ia  k r w i ,  z a p o m o c ą

M M II  M l  SF0T P V H
Dra ADDINSON

I UOPU ODftADZAJAOTOH
Dra SAMUELA THOMPSON.

wyleczonych świadczą o| 
bowały bezskutecznie le-

* ó W .  a 4 ,  i / ' X

T S ftiS ?  p o ™ “ J ł  * c h o r r  •*« "  n S L i t
W  Paryżu Avenue d’Antin, 12.

.  PP- w C z e r n l o v c a c b
(lfD -O l-J

l u u n i
G E IT .L 0N

esUdarii a tnross ros- 
wńSnfejąsago prs««iw
B i n r i H i i s i .
S IO M , Btmoroidct», 
Mśgrmom. — C a g o .  
d u y f jp r s y ja m u j r  

m, . „  iffodtBhdladtilwwl.
W rai^SB, sl. GrsmmoKt 2JI; w Krakowie w apt«- 

pp. Traaesyńskiego i Redykas we Lwowie W 
aptsee p. KrsyżanoweMsgo, (7-20-)

WYROBY SPEGYALNB 

PARPUMERYA

1ABX TfOLETTES DE P1RIE 
ED. PINAUD

j Mydło   AUX V IO L E T T E S  DE PA R MĘ
Esiencya dla chustek. AUX VIOLETTES DE PARMĘ

! Woda tualetowa, 
i Pomada. . . .
I Olejek.............
J Puder ryżowy.
[ Kosmetyki.

AUX V IO L E T T E S  DE P A R M Ę  
AUX V IO L E T T E S  D E  PA R MĘ  
AUX V IO L E T T E S  D E  P A R M Ę  
AUX V IO L E T T E S  D E  PA R M Ę  
AUX V IO L E T T E S  D E  PA R M Ę

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

ĘS W 963 6 t


